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Jubileusz u.Msiiupa Bandurshieyo

Pierwsze artykuły prasy wileń­
skiej o wyborze prezydenta miasta 
zmuszają nas do kilku uwag. „S/o 
wo" gniewa się na „dziesiątkę" za 
jej kandydatury i taktykę wyborczą. 
W szystkiem u  winna „dziesiątka".

Otóż przedewszystkiem nie wi­
dzimy podstaw do meiancholji. 
Wynik wyborów czwartkowych u- 
wazamy za pomyślny.. Jest on tef 
z zadowoleniem przyjmowany przez 
przedstawicieli wszystkich ugrupo­
wań Rady Miejskie,, gdy tylko roz­
mowa w nielicznem gronie gasi 
zapał demagogiczny i Dozwala na 
objektywną ocenę. Przez wszyst­
kich... z wyjątkiem „dwunastki" a 
przynajmniej „Słowa", których o- 
pinje. jak mieliśmy to ju żn o żn u ść  
stwierdzić, nie raz bardzc od sie­
bie odbiegają

Dziennik konserwatywny twier­
dzi, że ksndyaatura p. Witolda A 
bramowicza „oburzyła i zniechęciła 
do współpracy z 10 ką pewne sfe­
ry". Jakie? Endecka 14-ka nie 
wchodziła przecie w gię a właśnie 
ona jedna miała podstawy do sta­
nowczych zastrzeżeń przeciwko 
kandydaturze mec. Abramowicza. 
Rozumiemy doskonale, że przed­
stawiciele tej grupy nie mogli od­
dać swych głosów na człowieka, 
który od wielu lat przewodzi anty- 
endeckiemu obozowi w naszem 
mieście, zupełnie tak semo jak le­
wica nie mogłaby odaać swych 
głosów np. za p. Zwierzyńskim 
mimo jego niezaprzeczonych zalet 
osobistych i szacunku, jakim się 
cieszy we wszystkich ugrupowa­
niach Dolitycznycn.

„Oburzenie" innych grup jest 
dla nas trudne do zrozumienia. 
Wybitny prawnik, obywatel o nie­
wątpliwie dużych zasługach dla 
kraju, pierwszy prezer Tymczaso­
wej Komisji Rządzącej jest kandy- 
daiuia „oburzającą"? Chyba tyltoa 
dla kąpanych w gorącej wodzie 
dziennikarzy Jeśli kardydatura ta 
nie wypłynęła na samem posie­
dzeniu Rady Miejskiej wobec sprze­
ciwu kardyaata, to powodem jest 
stanowisko radnych żydowskich.

Gdy jedenastu radnych 14 ki 
zgóry wycofało się z gry, zaś pię­
ciu radnych skrajnej lewicy (i5-ki) 
zasadniczo oświadcza się przeciwko 
każdej kandydaturze „burzuazyjrej", 
osiągnięcie absolutnej przynajmniej 
większości bez poparcia głosów 
żyaowsk ch staje się niemożliwe. A- 
rytmetyka daje na to pytanie odpo­
wiedź jasną i matematycznie ścisłą. 
Radni żydowscy zgłosili zastrzeże­
nie (bez jednak jakiegoś „oburze­
nia “) przeciwko kandydaturze mec. 
Abramowicza, uważając ją za „an­
tysemicką”- Logika radnych ży­
d o w sk ic h  dziwnemi chadza droga­
mi, wprawiając pewnie w nielada 
kłopot przyjac.ół p. J. Obsta.

Według „Słowa" kandydatura p. 
Jana Piłsudskiego „była do przy­
jęcia dla wszystkich”. W takim ra­
zie bądźmy ściśli. W czasie wybo­
rów okazało się bowiem, że jeśli 
jest do przyjęcia dla wszystkich, to 
w każdym razie nie dla 12-ki.

Nie dla 12-ki, popieranej przez 
„S łow o", na którego szpaltach fra­
zes „rząd Marszałka Piłsudskiego" 
powtarza się w każdym numerze 
zapewne od 300 do 3.000 razy!

Jeśli sędzia Jan Piłsudski, któ­
rego koleuzy klubowi, mimo ener­
gicznego sprzeciwu, uprosili o zgo­
dę na wystawienie kandydatury, 
cofnął ją po pierwszem głosowa­
niu, to miał do tego dostateczną 
podstawę w niepoważnem stanowi­
sku tej grupy rządowej, ultrarządo- 
wej nawet, która kandydaturę jego 
popaiła jeanym palcem, wysuwając 
jednocześnie kandydaturę dostate­
cznie skompromitowanego p. Bań­
kowskiego, Tak jest, p. sędzia Jan 
Piłsudski, cofając swą kandydaturę 
miał zupełną słuszności

Napisano też cośniecoś o za- 
Diegach 10-ki wobec radnych ży­
dowskich. Stwierdzamy, że jest io 
nieprawaa. Radni żydowscy od po 
czątku wysunęli zasadę handlową; 
poparcie kandydatury prezydenta 
wzamian za wykonania budżetu 
a la Bańkowski t. j. 1 zgodnie z 
istniejącym dotąd szczególniej ko­
rzystnym dia społeczeństwa żydow­
skiego podziałem funduszów na 
oświatę* opiekę społeczną i t. d. 
Drugi warunek: pomoc w uzyska­
niu drugiego ła wnika Pi opozycje 
takie wysunięto wobec wszystkich 
klubów z gotowością poparcia 
każdej kandydatury na prezydenta, 
przyczem endecki kandydat 12-ki 
p. Bańkowski, o ile wiemy, byłby 
tu szczególniej mile widziany.

Konsekwentne tym razem sta­
nowisko 14-ki, które motywujemy 
wpływem niektórych nowych rad 
nvch z tej grupy usunęło możli­
wość targów o kandydaturę p. Bań 
kowskiego, która pozostała jed­
nym z wielu spóźnionych w yna­
lazków  gorliwego opiekuna naj­
dziwniejszej grupy radnych; 12 ki.

* **
W pierwszem głosowaniu wy­

sunięto kandydaturę red. Ludwika 
Abramowicza. Publicysta ten pro­
pagował w swym tygodniku zasadę 
„listy krajowej", popieranej przez 
wszystkie narodowości naszej zie­
mi. To właśnie sprawiło zapewne, 
że przedstawiciel Litwinów i przed­
stawiciel Rosjan, demonstracyjnie 
oddali w pierwszem głosowaniu 
swe głosy za p. Ludwikiem Abra­
mowiczem. My odmiennie od uta­
lentowanego publicysty z „Prze  
glądu Wileńskiego“ przedstawiamy 
sobie zagadnienie współżycia po­
szczególnych narodowości ria tere­
nie b. W. Ks. Litewskiego. Ekspe­
ryment z głosowaniem był jednak 
ciekawy i symptomatyczny. Wska­
zał on, że zgodne współżycie wszy- 
stkicn n foaow osc i  naszej ziemi 
dalekiem jest w tej chwili od urze­
czywistnienia. Będziemy dążyli do 
niego inaczej niż p. Ludwik Abra­
mowicz, ale celu tego tracić z oczu 
nie będziemy.

* **
Prezydentem został mec. Józef 

Folejewski. Cichy i wytrwały, uni-

Akadsmja ku uczczeniu ks. biskupa 
Bandurskiego.

W niedzielę 24 go b. m. o gnoz. 8 m. 30 w. odbędzie się w T e­
atrze Letnim Akademja ku uczczeniu 40 letniej oracy kapłańskiej i spo­
łecznej ks. biskupa Właaysława Bandurskiego.

W programie—przemówienia, recytacje utworów ks. Biskupa Ban- 
durskiego, śpiewy solowe.

W wykonaniu biorą uaział: pp. W. Hendrychćwna, J. Hryniewicka, 
A Ludwig i W. Szczepański.

Ceny miejsc od 30 gr. do 3 zł.

J. £. Biskup bandurski honorowym
obywatelem  Lwowa.

LWOW. 22, VII. (Pat). Rada Miejska na wczorajszem  
posiedzeniu nadała ks. biskupowi W ładysław ow i Baridurskie 
mu z oka/ji 40-Iecia jego kapłaństwa, obywatelstwo m 
Lwowa. ,

Prograir. uroczystości.
Prezydium Komitetu uczczenia 40 letniej rocznicy pracy kapłań­

skiej i obywatelskiej J. E. ks. biskupa dr. Władysława Bandurskiego 
zwraca się z gorącym apelem do całego społeczeństwa, wszystkich m- 
stytucyj. organizacyj, stowarzyszeń i związków społecznych, aby w nie­
dzielę dnia 24 b.m przyjęli jakr.ajszerszy i najliczniejszy udział w orga­
nizowanym przez Komitet, aczkolwiek zgodnie z wolą samego Kapłana 
Patrjcty nader skromnym, na cześć Jrgo obchodzie.

Program uroczystości niedzielnej będzie następujący:
1) (lodzv 9 rano — nabożeństwo w Ostrej Bramie celebrowane 

przez E. ks. biskupa Bandurskiego. 1 ;
2 (Todz. 12 m. 43 zbiórka dtlegacyj wszystkich stowarzyszeń, 

cwiązków i organizacyj oraz osód  poszczególnych w sal' Pałacu, po- 
zzem odbędzie, się uroczysty akt wręczenia pamiątkowego adresu w 
mieszkaniu ks. Biskupa.

Prezydjum Komitetu jednocześnie [zawiadamia, iż pstatnie posie­
dzenie Komitetu Ogólnego odbędzie się dziś o godz. 19 w Wielkiej 
Sali Konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego, na które uprasza się o 
przybycie wszystkich uczestników zebrania organizacyjnego, oraz te 
wszystkie osoby, które życzą sobie przyjąć udział w obchodzie.

Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą.

* ó  #
Składanie podpisów na adresie pamiątkowym.

Prezydjum Komitetu uczczenia 40 letnie; rocznicy pracy kapłań­
skiej i obywatelskiej J E ks. biskupa d ra V,ładysława Bandurskiego 
wzywa gorąco wszystkie organizacje, stowarzyszenia, związki społeczne, 
oraz osoby poszczególne do składania swych podpisów w adresie pa­
miątkowym. ,

Podpisy składać możńa w Urzędzie Wojewódzkim (I piętro poKÓi 
Nr. 39) na ręce referenta Wydziału Prezydjalnego p. A. WenJorffa, w 
dniu dzisiejszym od gedz. 8 do 13 m. 30

Prezydjum  Komitetu.

Rewizja w redakcji „Natio‘\
('Telefonem »d własnego korespondenta a Warszawy).

Wczoraj w godzinach popołudniowych policja przeprowadziła szcze­
gółową rewizję w redakcji miesięcznika „Natio", będącego organem 
mniejszości narodowych w Polsce

Aresztowano jednego ze współredaktorów pisma Kołowarjo.
O przyczynach i skutkach rewizji, janoież aresztowania redaktora 

dotychczas mc nie wiadomo.
Należy zaznaczyć, że w skład komitetu redakcyjnego wchodzili: ze 

strony Ukraińców sen. C terkaski, ze strqny Niemców sen. Hasbach. ze 
strony Żydów pos. G.unbaum, Białorusinów pos. Jeremicz i Litwinów 
pos. Olsejko

Dotychczas wyszły trzy numery tego pisma, a z tych ostatni przed 
awoma tygodniami

Wyrok w sprawie Chorzowa.
WARSZAWA, 22 VII. (Pat.) Dowiadujemy się, że według in torm a- 

cyj otrzymanych przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych z poselstwa 
Rzeczypospolitej w Hadze, wyrok stałego irybunału międzynarodowego 
SDrawiedliwości co do kornpetencyj tego trybunału do rozpatrzenia nie­
mieckiej skargi w sprawie Chorzowa, ogłoszony będzie dop!ero we wto­
rek dnia 26 L. m. Wobec tego wszelkie informacje o rzekomej treści 
tego wyroku uważać należy za przedwczesne.

Zaw ieszenie rokowań polsko-ntemLeo
kich.

WARSZAWA, 22.VII. (Tel. wł.) Rozmowy prowadzone między Mi- 
msie.st .em Spraw Zagranicznych a poselstwem memitekiem w W ar­
szawie na zasadzie porozumienia ministrów Zaleskiego i Stresemanna 
w Genewie na sesji narodowej Ligi N a ro d ó w , mające na celu umożli­
wienie wznowienia forn alnych rokowań o traktat handlowy na podsta­
wie uzgodnienia głównych zasad przyszłego traktatu, zostałv w z" iązKu 
z feriami letniemi zawieszone na okres 4 tygodni.

Dotychczasowe rozmowy doprowadziły do uzgodnienia zasad, do 
tyczących uprawnień osób fizycznych na terytorium obu stron.

Po ukończeniu rozmów, odnoszących się do zasadnicrych wytycz­
nych z dziedziny gospodarczej, oczekiwać należy wznowienia formalnych 
rokowań co do przyszłego traktatu handlowego polsko-niemieckiego.

kający rozgłosu działacz społeczny, 
wybitny prawnik, od wielu lat pra­
cujący nad zagadnieniami samorzą- 
dowemi i związanemi z niemi kwe- 
stjami ekonomicznemi, a nadewszy- 
stko zdobywający sobie zaufanie 
wszystkich, którzy go otaczają, czy 
to w pracy zawodowej adwokata, 
czy na stanowisku utzędowem, czy 
wreszcie przy wa.sztacie pracy spo­
łecznej Z wice-prezydentem Czy­
żem ma niektóre rysy wspólne: 
przeszłość rewolucyjną w dobie 
walki o niepodległość i związane z 
tem areszty i deportacje. Są to 
kartki paszportu obywatelskiego, o 
których zwykło się zapominać. 
Wbrew jednak tym, którzy uczę

Attache wojskowi przy poselstw ach
niemieckich.

B E R L I N .  (Pat) . „Socialistischer Presse Dienst'1 dowiadme 
się, ze narady, prowadzone między ministerstwem Reischwełmy, a innemi 
zainteresowanemu' ministerstwami w sprawie delegowania stałych nie­
mieckich attaches wojskowych zagranicę zakończyły się zaakceptowaniem 
Drzez rząd stanowiska minisiersiwa Reichswehry, w mvśl którego rząd 
Rzeszy mimo pewnej wątpliwości natury politycznej uznał wysłanie sta­
łych attaches wciskowych i marynarki za bezwarunkowo niezbędne w 
intei esie niemieckiej siły zbroinej. W myśl tej decyzji przy rządach każ­
dego z mocarstw, mają być akredytowani jeden attache wojskowy i je­
den attache marynarki.

O świadczenie ks. Karola.
i

PARYŻ. 22 VII. (Pat). „L: Matin" ogłasza oświadczenie ks. Karola 
Siwieidzające. iż żałuje on, że nie może obecnie złozyć deklaracji, jakiej 
wymaga nowa sytuacja.

Książe zwrócił się telegraficznie do rodziny, wyrażaiąc żvczen e 
wzięcia udziału w uroczystościach pogrzebowych, dotychczas jednak nie 
otrzymał żadne odpowiedzi.

zapominać o nich, piszemy , tych 
słów kilka—dla pamięci

Czy mec. Folejewski przyjmie 
wybór? Na nasze zapytanie w tej 
mierze odpowiedział nam Krótko: 

— To zalezy od zgody mini­
stra Spraw Wewnętrznych. Mec. 
Folejewski jest urzędnikiem i opu­
szczenie przezeń stanowiska wy­
maga zgody zwierzchników Sądzi­
my, że p. minister Soraw We­
wnętrznych pomyślnie rozwiąże tę 
sprawę, dając swoje placet. W tej 
nadzieji witamy z szczerem zadowo­
leniem wybór mec. Foieiewskiego, 
jako naprawdę godny Wilna.

B W.

O p i t m  wianonmti.
(Tel. od w ł kor. * W arszawy).

W dniu wczorajszym w pismach 
porannych warszawskich ukazała 
się wiadomość jakoby minister 
spraw wewnętrznych gen. Sławoj- 
Składkowski miał opuścić swe sta­
nowisko, a na miejsce jego miał­
by zostać minister Miedziński.

Według zasiągmętych mforma- 
cyj ze sfer miarodajnych wiado­
mość ta jest bezpodstawna.

Wyjazd p o ilt P a t a
iT eiej ,m. od wl. kor. z  W arszawy).

Pos. Fatek po kilkunastodmo- 
wym pobycie w Warszawie powra­
ca dziś do Moskwy. Podczas sze­
regu konfe-encyj, jakie odbyły się 
w Belwederze pod przewodnictwem 
Marszałka Piłsudskiego . ustBono 
instrukcje dla naszego > przedstawi­
ciela w Moskwie, które p Dzwolą 
p. Patkowi kontynuować rozmowy 
dyplomatyczne z p. Czyczerinem w 
sDrawie ostatecznej likwidacji za­
drażnienia, jakie wynikło między 
obu państwami po zabójstwie pos. 
Wojkowa.

Pos. Patek ma również w mvśl 
otrzymanych instrukryj kontynuo­
wać rozmowy z mia“odajtieini 
czynnikami sowieckiemi w snrawie 
zawarcia wzaiemnego paktu o nic-' 
agresji i traktatu handlowego.

(i : | i  u t r a t  rodił lliiiPWEgo.

(Telefon, od wł kor. z W arszawy).

Polski Związek Organizacyj Kó­
łek Rolniczych zwrócił się do pre­
zydium stronnictwa chłopskiego, 
Wyzwolenia i Piasta z odezwą, 
wyrażającą niezbędność poczynie­
nia wszelkich starań, zmierzających 
do zjednoczenia ruchu ludowego w 
Polsce.

Obecnie wobec ważnych nto 
mentów 'politycznych Zw, Orga­
nizacyj KółeK Rolniczycn prosi 
prezydja wyżej wymienionych klu­
bów o wydelegowanie swoich 
upoważnionych przedstawicieli w 
możliwie krótkim ternlinie dla 
omówienia sprawy zjednoczenia 
politycznego ruchu ludowego w 
Polsce, oraz zagadnień dotyczących 
układu stosunków między organi­
zacjami ludowemi zarówno pod 
względem gospodarczym jak i po­
litycznym.

' Minister zaleski anElmnie unedowaGie.
(T e l od  w ł. kor. z  W arszawy)

Minister Spraw Zagranicznych 
p. Zaleski, który powraca szybko 
do zdrowia, rozpocznie urzędowa­
nie z dniem 1 sierpnia.

i j t iorysj  u r n  m i ń .
Dr. W ikior M aliszew sk i—kandydat 

dem okracji z 10-ki, dotychczasowy na­
czelny lenarz Kasy Chorych m. Wilna 
urodził się w roku 1883 w „aiwaryjskim 
powiecie b. gubernji Suwalskiej. S tucia 
jn iw ersyteckie na wydziaie medycznym 
ukończył w roku 1009- obejmując na­
stępnie na południu R rsii stanowisko 
pow iatow ego lekarza i Kierownika szpi­
tala. Z chwflą wybuchu wojny wzięty 
do wojska w stopniu  o ń cersk in  pełni 
nieprzerwanie służbę n r  froncie. W armji 
gen. Żeligowskiego zajmuje w stoomu 
m ajora  w, p. stanowisko szefa sanitar­
nego grupy wojsk Litwy Srodkow :i.

O statn io  d- W iktor M alerzewski 
jest naczelnym lekarzem  Kasy Chorych 
m. Wilna.

P Jan  Żejm o—wybrany głosami P P. 
S., urodził się w Wilnie. Przed wojną był 
osobistym sekretarzem  znanego m ece­
nasa a p. W róblewskiego, urzechodząc 
Dóźmej dc pracy bankowej w Bsnku 
Ziem ikim w W?hn ie.

Podczas wojny wstępuje de Magi­
stratu  obejmując kierownictwo kance- 
larji. Z chwilą wkroczenia Wojsk P o l­
skich do Wilna prrenosi się do pr acy 
w adm inistracji zajmując stanowisko 
kierownika kance5arjr D epartam entu 
Spr. Wewn. L. Śr. O c atnio jesi inspek­
torem  Okręgowego Związku Kas Cho­
rych.

P. Jan  C okucijew ski—wybrany gło­
sami e"deKO-ch.idecji nrodził się w reku 
1879 w Oszmianie. Do w ybichu wojny 
europejskiej trudni sip w miejscu u ro ­
dzenia ro ’nictwem. W czasie inwazji 
niem leckiti emigruje do Rosji, skąd wra­
ca do Dolski po zajęciu wilehszczyzny 
przez wojska polskie. OsiaUi w Wilnie 
i podczas wyborów Rady Miejskiej przed 
siedmiom a laty zosiaie wybrany wice­
prezydentem m. Wilna, na k iórem  to 
stanowisku pozostaw aj do ostatnich dni.

> P. G rz e g irz  A bram ow icz—wymremy 
ławnikiem g ojam i Bioku Żyoowskiego, 
urodził się w roku t88h w Wilnie, gdzie 
uczęszcza do gimnazjum. Na wyższe 
studja wyjeżdża do Petersburga, gdcie 
;ończy w toku lo t2 wydział nr»wny. 

Ponieważ Rosjanie wprowaazili wówczas 
dla Żydów ograniczenia przy wstępowa­
n i u  do adw oka'ury, p Abr*mowicz po­
święca się pracy bankowej, zajmując 
w banku moskiewskim stanow isko dy 
rek tora wydziału. W miijdcyccasie bierze 
udziai w pracv kooperacyjnej. Po p rze­
wrocie bolszewickim pow-aci do Wilna, 
i w wyniku w borów do S. p Rady 
Miejskiej zostaje wybrany ławnikiem, 
obejm ując sekcję nieruchomości miej­
skich.

ili|ie;za Pana P i a u M a  Rm z t  
p o p l l t e i  .do M r  M łta ia  l.
WARSZAWA. 22 VII. (Pat), 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wysłał do Michała I, krótn Rumu- 
nji następującą depeszę

J. K. M. Michał I, król Run u- 
nji. Bukaieszt. Poleciłem1 rtinisiro- 
wi Polski, rep-ezentować mnie spe­
cjalnie przy Waszej' Kiólewskiei 
Mości w charakterze am basaaora  
nadzwyczajnego na smutnych cc 
remonjach pogrzebowych, j. h M. 
Ferdynanda 1, oraz wyrazić W. K. 
Mości wraz z najgłębszymi kondo- 
Iencjami najszczersze życzenia Je­
go pomyślnego panowania.
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Z Litwy Kowieńskiej.
Likwidacja „Lietuvy“.

KQWNO, 22.VII (ATE). Urzę­
dowy dziennik „Uetuva“ przestaje 
wychodzić. Rząd postanowił rów­
nież zlikwidować drukarnię pań­
stwową, która kilka lat temu była

zmontowana specjalnie w nowo- 
postawionym budynku. Drukarnia 
ta przechodzi na własność towa­
rzystwa akcyjnego, z którerc? rząd 
posiadać będzie 80 proc. akcyj.

Spław  drzewa Niemnem.
RYGA, 22.VII. (ATE). „Ri- 

gasche Rundschau" donosi z Kow­
na, iż specjalna komisja przy Mi­
nisterstwie Komunikacji ma zbadać 
możliwość spławu drzewa drogą 
wodną, począwszy od granicy pol-

Cien, Le Rond
KOWNO. 22.VII (PAT) Wczo­

raj odbyło s it  tu uroczyste wrę­
czenie gen. Le Rond litewskiego 
krzyża wojen tego. Wieczorem

sko-litewskiej do Kłajpedy.
Na rynku drzewnym litewskim 

panuje w tym roku ożywienie 
znacznie większe niż w roku u- 
biegłym.

w Kcwnie.
Waldemaraspremjer Waldentarss wydał po­

żegnalny obiad na cześć generała. 
Dziś rano gen. Le Rond wyjeżdża 
w dalszą podróż do Rygi.

130D0liil
im.

t a 1

WARSZAWA. 22.V11. (Pat.) Od 
opuszezająceuo Poiske protesora 
uniwersytetu kowieńskiego p. J. A 
Herbaczewskiego dyrektbr P A. T. 
otizymal pismo treści następującej:

Wielce Szanowny Panie Dyrektorze!

Za laskawem pośrednictwem 
P. A. T podaję do publicznej wia­
domości następującej treści swoje 
oświadczenie:

Organ litewskiej partji tauti- 
ninków „Lietuvis" publikuje, że ja 
bez zgody rządu litewskiego prze­
bywam w Polsce i grozi, że będę 
skazany na banicje- „Lietuvis“ zro­
bił niesłychany Kawał polityczny. 
Więc jak to — o ty  wafel Litwy J. 
A. Herbaczewski z wiedzą rządu 
litewskiego bawi w Polsce; wohec 
Polaków manifestuje lojalność d'a 
tegoż rządu, roDi wielką reklamę 
dla Litwy i za to „Lietuvis" ma 
zamiar wypędzić go z oiczyzny, 
która jeszcze nie jest prywatną 
własnością p. redaktora tegoż pis­
ma. Gdzie logika? Gdybym zohy­
dzał rząd litewski w Polsce, czy 
nie zasłużyłbym na pochwałę „Lie- 
tuvisa“? Takiego kawału politycz­
nego nawet satyryczne pisma nie 
mogą wykombinować-

Na szczęście rząd litewski ma 
zawiele rozumu politycznego, aby

fiongrei trasy  i t a M o - s b i i l ł u v -  
iku-DaliyiiiEi w M ińsku.

GDAŃSK, (Pat.). W dniach 
od 2t do 24 lipca obradować iu 
będzie kongres prasy niemieckiej, 
skandynawskiej i bałtyckiej. W pro­
gramie przewidziane lest przyjęcie 
uczestników'kongresu przez senaiw 
Arturahofie. Jak wiadomo w maju 
r. b. senat wolnego miasta odm ó­
wił udzielenia lokalu w Artursho- 
fie na kongres dziennikarzy poi 
skich, który wobec tego został od­
wołany Pierwszy tego rodzaju 
zjazd prasy niemieckiej, skandy­
nawskiej i bałtyckiej odbył się w 
roKu ubiegłym w Lubece. Obecny 
zjazd będzie zorganizowany przez 
prasę niemiecką, która poza jfic-

nad tego rodzaju pogróżką przejść 
do porządku dziennego. Jeżeli bo­
wiem popełniłem zdradę wobec 
Litwy, to podlegam sądowi litew­
skiemu, a nie osobistej animozji 
p. redaktora „Lietuvisa".

W wywiadach ze mną oraz w 
artykułach moich, opublikowanych 
w prasie polskiej, nie powiedziałem 
nic uwłaczającego honorowi Litwy 
i dlaiego wobec całego kultural­
nego śwista protestuję przeciwko 
gwałceniu piawa mego sumienia. 
Jeżeli sąma rozmowa z Polakami 
jest już zbrodnią, w takim razie 
niech Opatrzność sądzi — jestem 
rzeczywiście bezbronny.

Opuszczając gościnną Warsza­
wę, całem sercem żegnam moich 
licznych przyjaciół, dzięKuję za bra­
terską troskliwość, za dary w ksią­
żkach, za szlachetne zrozumienie 
moich intencyj. Nie spodziewałem 
się, że serce Warszawy płonie taką 
miłością dla Litwy. Jeżeli za tego 
rodzaju uczucia moje będę skazany 
na banicje, na wypędzenie brutalne 
z ojczyzny mojej, zaiste dumny 
będę.

Łączę wyrazy głębokiego powa­
żania

(— ) J. A. Herbatzewski, 

Warszawa, dnia 21 lipca.

jalnym celem—nawiązania bliż­
szych stosunków i omówienia 
spraw zawodowych dąży do za­
pewnienia sobie wpływu na pra­
sę państw skandynawskich i bał­
tyckich.

Do&tor med.

ŁUKffcWiCZ
choroby skórne  i weneryczne

p o w r ó c i ł .
Ul. Mickiewicza 9, wejście z ulicy 

Śniadeckich 1.
Przyjm. od 1—2 i 4—7. 4841

P o w i n ę  prcetiyst t i M

Z Ligi Narodów.
Obrady podkomisji lotniczej.

GENEWA, (Pat). Obradowała onegdaj podkomisje lotnicza 
stałej komisji doradczej do spraw wojskowych przy Radzie Ligi Naro­
dów. Ze strony polskiej uczestniczy w obradach mjr. Steblowski.

Na porządku dziennym znejdowała się sprawa żądania Gdańska 
zniesienia ograniczeń fabrykacji aeroplanów cywilnych, ustalonych po- 
przedniemi decyzjami Rady. Po dyskusji wyłoniono komitet redakcyjny, 
który na jutrzejszem posiedzeriu przedstawi projekt raportu dla Rady 
Ligi Narodów.

Prawdopodobnie komitet wyrazi opinję, że prowadzenie fabryki 
aparatów lotniczych wymaga znacznych subsydjów, zwłaszcza tam gdzie 
dotychczas fabryki takiej nie było. Wobec tego produkcja samolotów 
w Gdańsku wymagałaby znacznych składów i bardzo poważnych sub­
sydjów, co zkolei rzeczy obciążyłoby budżet wolnego miasta.

Trzy układy do zarejestrowania.
GENEWA (Pat.) Rząd polski złożył w Sekretarjacie Gene­

ralnym Ligi Narodów następujące trzy układy celem zarejestrowania: 
polsko niemiecką umowę kolejową, podpisaną w Berlinie 27 marca 1926 
roku, polsko-niemiecką umowę, dotyczącą ułatwjtń w ruchu kolejowym, 
podpisaną w Warszawie 26 marca 1927 roku i polsko-niemiecką urno­
wi; zawartą w sprawi* ruchu granicznego, a podpisaną w Poznaniu 21 
stycznia 1026 roku

Katastrofa na morzu.
BERLIN, (Pat.) „Voss>ische Zt’ " donosi ze Sztokholmu, że wczoraj po 

południu w drodze z Helsingforsu do Szczecina zderzył się niemiecki parowiec 
Ruegen z okrętem  wojennym finlandzkim. Siła uderzenia była tak  wielka, ze kapi­
tan i jeden marynarz, znajdujący się na nokładzie okrętu fiń^Kiego zrzuceni zostali 
do morza. Kapitan utonął Parowiec niemiecki nie odniósł większych uszkodzeń.

Wielka burza na Formozie.
PARYŻ, (Pat.). „Le Matin“ cronosf na podstawie źródeł angielskich z 

Taihefńi, że gwałtowna burza szaleje od pięciu dni w południowej części wyspy 
Formoza.

Szesnaście osób zginęło, około stu odniosło rany. Ponadto zniszczone zos ta­
ły bogate plantacje trzciny cukrowej.

Z Państw Bałtyckich.
Finlandja nie pertraktowała z Sowietam i.

HELSINOFORS. 22. VII. (Pat.) 
Z powodu wiadomości, które ze 
źródeł rzekomo fińskich ukazały 
się w prasie estońskiej, jakoby 
wznowione zostały pertraktacje o 
pakt nieagresji między Sowietami

Nie jest tak dobrze
RYGA. 22.V1L (ATE). Wbrew 

pierwotnym informacjom o poczy­
nionych przez poselstwo sowieckie 
poważnych zamówieniach w prze 
myślę łotewskim, okazuje się obec­
nie, iż w danym wypadku nietyle 
chodziło o zawarcie definitywnych 
urrów w sprawie tych zamówień, 
ile o przygotowanie trarizakcyj w 
taki sposób, ażeby z chwilą ratyfi­
kacji układu handlowego łotewsko 
sowieckiego odnośne transakcje 
mogły być sfinalizowane.

* &Pogłoski o przygotowaniach tych 
zamówień przedstawiciele sow ieccy 
wyjaśniają w ten sposób, że rok 
gosDodarczy sowiecki zaczyna się 
w październiku i do tego czasu 
muszą być wyjaśnione możliwości

TALLIN. 22 VM. (ATE). Wczo­
raj wieczorem w oobllżu Nargefl 
przepłynęły 4 większe łodzie so­
wieckie, kierując się ną zachód. 
Dziś rano dostrzeżono na* tern sa­
mem miejscu flotę sowiecką w skła-

M anewry floty sowieckiej.
dzie 6 krążowników i 6 torpedowców.

Parowiec estoński, który przy­
był dziś rano ze Stokholmu spo t­
kał po drodze eskadrę wojenną so­
wiecką, złożoną z 3 pancerników i 
6 torpedowców.

Groźny pożar.
RYGA, 22.VII. (Ate). Według Jo- ck mów. Przeszło 100 rodzin p o ­

niesień 7 Heismgforsu pożar znisz ■ zostało bez dachu, 
czył w miejscowości Poelakaella 70

Wielki pożar lasów
RYGA, 22.Vil. (Pat). W ostatnich 

trzech dniach 3zerzył się w okoli 
cy G;iwa na południe od Dyna- 
burga pożar lasów, który zniszczył 
100 ha wartościowego lasu.

Płomienie zagrażały miastu Iłuk- 
sza, tak że musiano dla akcji ra ­
tunkowej mobilizować setki miesz 
kartców, oraz zawezwać do pomocy 
bataljon wojska

Z Rosji Sowieckiej.
Odezwa kom itetu wyk. 3-ej Międzynarodówki w spra­

wie wypadków w Austrji.
MOSKWA, 22.VII. (Kor. wł.). 

Komitet wykonawczy 3 ej Między­
narodówki zw iódł się do robotni­
ków wszystkich krajów z odezwą 
nawołującą do poparcia tuchu ko- 
tnunistyczneg) w Austrji.

W odezwie tej oskarża komitet 
wykonawczy 2 gą międzynarodówkę 
o Dołowiczne wystąpienia, zdradę 
rewolucji i współpracę z burzuazją.

Przytaczając ogólnie iuż znane za­
rządzenia rządu Seipia, nazywa je 
odezwa bi?łym faszystowskim ter­
rorem, zmierzającym do pognębie­
nia mas robotniczych.

W dalszym ciągu Dodaje odezwa 
gotowe recepty dla partji komunis 
tycznei Austrji i nawołuje robot­
ników do działania zgodnie z jej 
cyrektywami.

Manewry floty sowieckiej.
MOSKWA. 22-VII (Pat.) Flota Komisarz wojny i marynarki 

bałtycka wyjechała z Kronsztadtu oraz członkowie rewolucyjnej rady 
w celu odbycia manewrów' w za- wojennej wezmą uuział w tych ma- 
toc<*. newrach. v

Udział Żydów w  zbrojeniach ZSSR.
MOSKWA. 22.VII. (Kor. wł ). 

Żydowskie sowieckie czasopis­
ma rozpoczęły wśród robotni­
czych mas żydowskich ag.tację 
kióra ma na_ celu zademonstrowa­
nie udziału Żydów w obronie ro­

dzinnego ZSSR.
Istnieje projekt wybudowana za 

zebrane pieniądze samolotu „Der 
Judzische Gorepaschnik" (żydowski 
pracownik).

Odkrycie nieznanego jeziora.
MOSKWA. 22.VII. (Kor. w ł)  

Naukowa ekspedycja sowieckiej A- 
kadenji Umiejętności odkryła w 
Kazakstanie !dotycnczas nieznane

olbrzymie jezioro. W rejonie tego 
jezioia ekspedycja zebrała około 
200 nowych gatunków roślin.

a Finlanają tutejsze Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych komunikuje, 
że żadne kroki w tym kierunku 
me zostały podjęte ani ze strony 
sowieckiej, ani ze strony finlandz 
kiej.

jakby się zdaw ało.
zakupu potrzebnych dla SowietOw 
towarów.

Sprawa kredytu w oficjalnych 
pertraktacjach z władzami łotew- 
skiemi nie była poruszana. Kwe- 
stję kredytów uważa rząd sowiecki 
za dogodniejsze załatwić z p^szcze- 
gćhsemi pizedsiębiorstwami.

„Lietuwa* twierdzi, że poczy­
nione zamówienia sowieckie mogą 
być jeszcze cofnięte. Sowiety mogą 
się wycofić z tych zamówień, jak 
to już miało miejsce w stosunku 
do Estoriji. „Littuwa” uważa za 
wielki błąd umieszczenie w trakta­
cie sowie' ko-łotewskim t. zw. klau­
zuli rosyjskiej, gayż w ten sposób 
Sowiety uzyskają szereg ulg cel­
nych, dając wzamian niepewne za­
mówienia.

Z Białejrusi sowieckiej.
Czołg im. „Feliksa Dzierżyńskiego.

MIŃSK. 22.VJI (Kor. wł.). W ofiar na bu Iowę czołgu im. D irr-
związku z rocznicą śmierci Dzier- żyńskiego. Zdaniem „Ztoiezdy1* jest
żyńskiego w Mohylowie została to najlepszy sposób uczczenia pa-
zorganizow'ana komisja dla zbiórki mięci „wielkiego rewolucjonisty".

Znowu „polski szpieg“.
MIŃSK. 22.YN. (Kor. w ł ) Sąd 

okręgowy w Mińsku skazał na ka­
rę śmierci Arsenjusza Sazonowicza

oskaiżonego o rzekome 
stwo na rzecz Poiski.

szoiego-

Białorutynizacja radja.
M1NSK 22.VII. (Kor. wł.). W nadawczej w Mińsku rozpoczęto

związku z intensywnie przeprowa- nadawanie audycyj w języku bia
dzoria białorutynizacją rauio-stacji łoruskim.

T e n ,  K tń r y  z n a  s w o j ą  ż o n ą .  MfyljymjOWy j jnd  i t l l l l j l p f

w s n e w e t i i p .

Ono D ow idzenia, Jozieczku, pa! 
N apiszą ao  ciebie ’.a tydzień .

Or Janeczko  z ło ta! czyby ci na- 
d łu ie j nie m ogło  starczyć pieniędzy?

( ,1 ’ele ■ Mele”),

B. legioniści
proszeń? są o przybycie w dniu 
dzisiejszym do lokalu świetlicy 
Związku Strzeleckiego, ul. Do­
minikańska 13, o godz. 19.30 
w spraw ie  b. ważnej.

W Scheweningen w Holandji
odbyła się ostatnio międzynaro­
dowa konferencja dla organizacji 
i przygotowania międzynarodowe­
go kongresu okulistycznego. 25 

• państw wysłało na konferencje
jswoich przedstawicieli. Z Polski 

przybyli pp. profesor Szymański i 
dr. Kapuściński Obaj delegaci 
polscy zostali powołani do ko- 

;misyj organizacyjnych: Szymański 
jdo sekcji naukowe dla zbioru
^tematów, Kapuściński do sekcji 
'finansowej.

lo s y  prasy i w a n m j  o kongre­
s ie  g e o g r a i t  i etnogiafiw  w Poisre.

W związku z odbytym niedaw­
no w Polsce kongresem geogra­
fów i etnografów słowiańskich u- 
kizuią się obecnie obszerne spra 
wozaania w prasie zagranicznej. 
Ostatnio zamieszczają obszerne 
a r t y s ty  „Prager Presse" (prof. 
Harak) oraz „Slovak“ (prof. F lo ­
rek). Obaj ci uczeni nazvwają 
zj-izd etnografów i geografów w 
Polsce jednem z najważniejszych 
dla nauki słowiańskiej wydarzeń 
ostatnich czasów

1
{Dociekania w sprawie niektórych  

„ jego  portretów).
Co pozostało w Wilnie naszem 

z pamiątek uroczystych dni obcho­
du naroaowego sprowadzenia tru­
mny Juljuszowej uo groDÓw k ró ­
lewskich na Wawelu? Nie uczcił 
leszcze dotychczas gród uniwersy- 
tecKi Słowackiego4 monumentem 
wspanialszym, — upamiętniającym 
zwłaszcza tu jt go dłuższy pobyt i to 
rozbudzenie się jego twórczości 
poetyckiej. Nie znalazł się jakoś 
czas na ustawienie pomnina sym­
bolicznego autora „AnhelJego" w 
kościele akademickim Św. Jana, 

► g(L,e p-zedeż, pomimo czujności 
władz 'arskich, udało się jakoś u- 
micścić w r. 1899 rym monument 
sarkofagowy Mick:ewicza, a wkrót­
ce potem pomniki autora „Felicy­
ty- — Odyńca i ukochanego lir- 
nika wioskowego, Syrukomli. Szczę­
ściem, dzięki zabiegliwości gorące­
go rzecznika genjuszu autor? „Lil­
ii Wenedy" pr f F. Kuszczyca, 
wszechnica wileńska poważnie od­
znaczy fa, aitystyczme skompono­
waną pamiątką, zewnętrzną ścianę 
kamienicy, w której jeszcze przed 
setką lat mieszkał r«.zem c mamą 
swą i ojczymem Juljusz Słowacki.

Na ścianie cnej zajaśniała estety 
czna Kompozycja rzeźbiarska, wy­
konana podług wskazówek Rusz- 
czyca, opracowana przez prof. B. 
Bałzukiawicza, za wyjątkiem tabli­
cy białej marmurowej, na której 
napis stylowo ułożony został przez 
cenionego naszego liternika prof. 
graiiki Bonawentury Lenarta b. 
BałzuKicwicz wdzfęcznie ulokował 
figurę symbolicznego łabędLia pod 
biustem poety. Popiersie Słowac­
kiego doskonale się prezentuie u- 
mieszczone w wnęce ściany. Kto 
faktycznie wykonał ów biust J ulju 
sza charakterystyczny i odznaczają­
cy się podobieństwem, nie wiado­
mo. Prof. Bałzukiewicz, który na­
prawił i skoregował artystycznie 
owe popiersie znalazł u jego spo­
du wyryte litery, jak mię zapewnił 
C K. Podobno prof. gimnazjum 
Stan. Kozaryn, który udzieli tę dro­
gą pamiątkę gwoli jej rozpo­
wszechnienia w odlewach, utrzy- 
muie, że autorem tej rzeźby jest 
jakiś Francuz. Wiem jednak dobrze, 
że pracował w Wilnie jako rzeź­
biarz z pochodzenia Francuz, jedy­
nie tylko Jan Le Brun, a więc in­
nym byłby kryptonim na biuście 
Słowackiego.
Przytem znakomitego talentu ar- 
lysta ów Le Brun,—a był on pro­
fesorem rzeźby w dawnym Uniwer­
sytecie Wileńskim, jeszcze przed

objęciem katedry rzeczonej przez 
utalentowanego jego ucznia Kazi­
mierza JelsKiego K. Jtslskl jak 
wiadomo, pracował w Wtfnie już 
za czasów akademrkich Słowac-. 
kiego, a więc po zgonie prof. Le 
Brun‘a. Ubolewać należy, że nikt 
dotychczas w Wilme nie odszukał 
choćoy jednej tylko rzeźby tego 
świetnego artysty. O Le Brun‘ie 
niedawno ogłosił w Warszawie cen­
ną rozprawę wraz z podobiznami 
jego rzeźb prof. Z. Baiowskf. jak  
wiadomo, przed przybyciem do 
Wilna, prof. Le Brun znanym był 
w Warszawie skulptorem dvioru 
Stanisława Augusta. Dziwnem jest, 
że w zbiorach wileńskich a nawet 
w wileńskiem T-wie LeKarskiem 
nie dochował sie żaden z profe­
sorskich biustów wileńskich, dłuta 
Le Brun‘a. Musiały one chyba się 
znajdować, jako tez inne jego rzeź­
by, w wileńskiej pracowni domo­
wej K. Jelskiego przy ul. Subocz 
w domu jego własnym, skąd syno­
wie ś. p. prof. Jelskiego, oficero­
wie rosyjscy kazali wyrzucić do 
rzeki WUenki całe wozy rozmaitych 
odlewów gipsowych. A były tam 
piekne bareliefy. siudja figuralne, 
popiersia i maski pośmiertne pro­
fesorskie i t. p.

Mozę owe litery na biuście 
Słowackiego, skorygowanym przez 
Bałzukiewicza oznaczają przesta­

wione litery J.(eiskiego) K.(a*irni3- 
rza), zaś litera J. mogła być nie 
wyraźnie wyrżnięta i przyjęta za 
literę C. Jak wiadomo, na dość 
szczupłej wystawie pamiątek tyczą­
cych się Słowackiego, dla której 
lokatę gościnnie udzieliło Wileńskie 
T-wo Lekarskie, mieszczące się 
dziś w podwOrzu tego domu, w 
kiórym ;nieszkał Juljusz, publicz­
ność wileńsKa żywo się również 
interesowała podob;znami rzeźbiar- 
skiemi Słowackiego, wykonanemi 
przez Wł. Oleszczyńskiego, Kazi­
mierza Wordasewicza i Radwań­
skiego. Nad portretami wszystkie- 
mi Juljusza, górował jednak na 
wystawie onei subtelnością techni 
ki i wdzięczneJn wyrazem młodej 
twarzy konterfekt, wykonany tu ­
szem przez znanego artystę Ku­
rowskiego w Rzymie. Namalował 
go K. w r. 1848 podług dageroty- 
pu, zrobionego może jeszcze w 
1»38 r. kiedy to Słowacki przeby­
wał w Rzymie.

A może fotografia ona przy­
wieziona była do Rzymu przez A. 
Mickiewicza, który właśnie w tym 
roku w „Wiecznem Mieście" przeby­
wał. Miło mi jest przy tej sposob­
ności podnieść zasługę dyrekcji 
gimnazjum im. Słowackiego, mie­
szczącego się w murach popijar- 
skich przy ul. Dominikańskiej, 
względem upamiętnienia uroczy­

stości ku czci Juliusza, obchodzo­
nej niedawno i przez one g im ­
nazjum, mianowicie przez zamie­
rzone ulokowanie we właściwej 
sali wielkiego portretu olejnego 
autora „Królz Ducha". Mniemamy, 
że konterfekt ów wykonany zosta­
nie z pietyzmem należytym i pre­
cyzją oędzia odtwarzającego wize­
runek wieszcza podług pięknego 
konterfektu wspomnianego wyżej 
KurowsKiego Autorem tej pracy o 
niełatwem zadaniu należytego od 
dania w portrecie podniosłości wy­
razu, oraz podobieństwa rysów, 
bęazie p. Kaz. Kwiatkowski, uta­
lentowany wileński artysta plastyk, 
który dał sie poznać korzystnie 
z wykonania charakterystycznego 
portretu Joachima Lelewela. Jak 
słyszeliśmy, ów okazały konterfekt 
poety ma być ustawiony na orygi­
nalnych ad hoc wykonanych stalu- 
gach—t umieszczony w gabinecie 
Kierownika gimnazjum Zaś tylko 
poaczas uroczystości szkolnych 
wnoszony on m.a być do wielkiej 
sali aktowej rzeczonego gimnazjum. 
Sąazę, że wskazań etn byłoby nad­
to zawieszenie w gimnazjum port­
retu Juljusza Słowackiego z lat 
jego wileńskicn, a mianowicie 
gimnazjalnych. Jest w zbiorach 
Ossolineum lwowskiego Muzeum 
im. ks. Lubomirskich portret olej­
ny Juiiusza, jak pizyruszczamy wi­

leński, a może krzemieniecki, wy­
obrażający go w wieku lat 15 czy 
może 16, a więc akurat z czasów 
przebywania Słowackiego w którejś 
z kias starszycn gimnazjum. Dobrze 
byłoby skopjować dla Wilna parę 
takich portretów! Wi'nu znanem 
jest z reprodukcji Ii tylko portre­
cik dziecięcy Juljusza, wykonany 
w oryginale pastelowym przez prof. 
J. Rustema. Przechowywa go k ra ­
kowskie Muzeum Narodowe. W 
zbiorach Ossolineum jest portret 
olejny nieszczególnego, jak powia­
dają znawcy, pendzla, ale może z 
rysów podobny, albowiem v'yKO- 
nany on był z natury w Dreźnie 
w r. 1831. Kto byi jego autoiem 
dotychczas nasi historycy sztuki 
nie wiedzieli wcale Otóż, jak uda­
ło mi się wykryć w rękopisie wi­
leńskiego art. mai. ś. p. Jana Ba- 
niewicza, on to był autorem one- 
go konterfektu. Baniewlcz kształcił 
się w rysunku u prof. malarstwa 
Jana Rustema. Pod nim też roz­
winął »we zdolności w kierunku 
wykonywania dobrych kopij z ob­
razów' i sztychów/ oraz wypracowy­
wania wdzięcznych minjatur. Ba 
niewicz zmard w Wilnie w r. 1881. 
Na grób na Rossie obok pomnika 
MarKa Sokołowskiego, znakomite­
go wileńskiego gitarzysty.

L. dziąb ło .
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_./cie ^osrrod-rcze.
Z działalności Państwowego Banku

Rolnego.
W aniu 1 lipca r. b. odbyło 

się pod przewodnictwem p. preze­
sa Bujaka posiedzeme Rudy Nad­
zorczej Państwowego Banku Rol­
nego, na którem dyrekcja złożyła 
relację z działalności Banku za o- 
statnie półrocze, ponadto przepro­
wadzone zostały obrady nad spra­
wami, dotyczącemi kreuytu długo­
terminowego i ćłużejterminowego, 
nad organizacją nowootwierającego 
się banku w Krakowie i nad pro­
jektowanym planem akcji zbożo­
wej

Sprawozdanie dyrekcji, przed­
stawione Radzie Nadzorczej wy­
kazało najlepiej, jak szybko postę­
puje pomyślny rozwój Banku, za­
początkowany w larach poprzed­
nich. Cyfrowo rozwój ten ilustrują 
następujące dane: podczas gdy na 
dzień 1 stycznia 1927 roku ogól­
na suma udz ie lnych  pożyczek 
krótkoterminowych w y n o s i ł a  
52.554 951.92 zł., pożyczek zaś 
długoterminowych 4.513 350 zł. w 
zł., a pożyczek z funduszów admi­
nistracyjnych 51.298.190.12 zł., na 
1 czerwca 1927 r. wzrosła dla kre­
dytów krótkoterminowych do 
85.39H.000 zł. dla kredytów zaś 
długoterminowych ao 11 190.900 
zł. w zł., a dla kredytów i fundu­
szów administracyjnych do 64 milj. 
264 tys. zł., lednocześnie suma 
cilansowa wzrosła w czasie od 1.1 
do l.V 1927 r. ze 155.675 000 zł. 
do 230.715,000 zł.

W dążeniu do jaknajwydatnlej- 
szego zaopairzenia w kredyty drob­
ne średniego rolnictwa i do 
wprowadzenia jaknajdalej idących 
ułatwień przy uzyskiwaniu poży- 
czea, wniosła dyrekcja projekt no­
welizacji przepisów, dotyczących

kredytu długoterminowego. Projekt 
ten rozszerza zakres kredytów' in­
westycyjnych, dotąd przyznanych 
wyłącznie na określone ściśle cele, 
r.a wszelkie potrzeby gospodarcze. 
Uchyla więc stosowane dotąa re­
strykcje, tern samem pozwoli Ban­
kowi zaspokoić w dziale inwestycyj 
liczne potrzeby kredytowe rolnictwa, 
które do obecnej chwili nie mogły 
znaleźć uwzględnienia.

Obok zmian w dziale kredytów 
inwestycyjnych projekt usuwa sze­
reg formalności i wprowadza upro­
szczenia do trybu udzielania po­
życzek na zakup gruntu. Wreszcie 
przewiduje również załatwienia przy 
realizacji listów zastawnych, w któ­
rych przyznawane są pożyczki dłu­
goterminowe. Wszystkie te zmiany 
zostały przez Radę Nadzorczą u- 
chwalone i oczekują jedynie apro­
baty p. ministra Reform Rolnych 
w’ porozumieniu z pp. ministrami 
Skarbu i Rolnictwa

W dziedzinie gotówkowych kre­
dytów dłużejterminowych postano­
wiła Rada Nadzorcza rozszerzyć 
ich zakres na teren Małopolski, z 
tern jednak, ze będą one udzielane 
każdorazowo wyłącznie na podsta­
wie zaświadczenia właściwego są- 
au o braku, względnie zniszczeniu 
hipoteki dla danego gospodarstwa.

W sprawie oddziału Binku w 
Krakowie Ra&a Nadzorcza pow­
zięła szereg uchwał, dotyczących 
organizacji tego oddziału, którego 
uruchomienie będzie mogło dzięki 
temu, nastąpić z końcem września.

Wreszcie Rada Nadzorcza wy­
słuchała sprawozdania dyrekcji w 
sprawie akcj. zbożowej, powierzo­
nej przez rząd Państwowemu ban­
kowi Rolnemu.

Targi Poznańskie.
Mie|ski Urząd Targu Poznań­

skiego oirzymał wiadomość, ż t  na 
mającą się odbyć w Poznaniu w 
dniach od 24 września od 9 paź­
dziernika b. r. Wystawę Przemysłu 
Hotelowego, Restauracyjnego i Cu­
kierniczego przybędzie z Czecho­
słowacji delegacja hotelarzy i re­
stauratorów, na czele ktorei będzie 
poseł Petrovicky, celem zwiedze­
nia powyższej Wystawy. W tym 
samym celu przewidziany jest przy­
jazd ,ednego z ministrów czecho­
słowackich dr. Peroutko, oraz kil­
ku zastępców kady Miejskiej st. 
miasta Pragi, przyczem powyższa 
wycieczka zwiedzi również Gdy­
nię, Warszawę i Kraków.

1. Firma z Egiptu, {.posiadająca 
oddział towarowy w Aleksandrji i 
utrzymująca z Cialacem i Pireusem 
komunikację okrętcwą własnymi 
statkami, interesuje się dla Egiptu 
i Giecji poniższemi artykułami, 
które mogłaby prowadzić na włas­
ny rachunek, ewentualnie przyjąć 
wyłączną ich sprzedaż: manufaktu­
ra, przędza bawełniana, cement, 
dykty, mtble gięte i koszykarskie, 
p.zybory Kuchenne emaljowane i 
z żelaza lanego, parafina, faians, 
szkło, n rzedzia rolnicze, mączka 
kartoflana, zapałki, cukier, worki, 
węgiel kamienny

2. Miejski Urząd Targu Poznań­
skiego otrzymał wiadomość, ze o- 
becnie istnieje auże zapotrzebowa­
nie cementu do budowy portu w 
Kanei na Krecie, kióra będzie trwa­
ła około 5-ciu lat, i że byłaby mo­
żliwość otrzymania dostawy na .ce­
ment polski. Dotąd jest tam do­
starczanym przeważnie cement 
włoski. Poważna firnra z Aleksan­
drji, posiadająca filje w Galacu, Pi- 
reusie i Atenach, podjęłaby się 
cnętnie zastępstwa jednej z fabryk 
cementowych polskich, ewentualnie 
zakupywała by go na własny ra­
chunek, celem dostawy do Grecji 
i Egiptu.

3. Firma, z Algieru ma zapo­
trzebowanie na drzewo budowlane, 
deski, łaty, oraz słupy i drzewo 
opałowe.,

4. Firma z Rumuriji pragnie im ­
portować z Polski: żelazka do. pra­
sowania, wyroby żelazno-laue e- 
maljowane, przybory kuchenne z 
żelaza lanego, porcelanę, szkło, 
fajans, paDier, ntanuiakturę, wyro­
by skórzane. i

5. Firma z Galacu pragnie na­
bywać w Polsce: cynk, blachę cyn­
kową oraz szkło szybowe.

6. Firma rumuńska pragnie spro­
wadzać z Polski zabawki wszelkie 
go rodzaju, przybory biurowe i 
szkolne. i

k * O f ~ s k A  S.W -Ą jO tl A-

Polska na drugiem  miejscu w 
piodnkcji cynku

Polska stoi w produkcji euro­
pejskiej cynicu surowego na aru- 
giem miejscu. W roku 1926 Belgja 
wyprodukowała 190,2 tys. tonn 
metr Polska zas 123.7 tys. tonn 
i”efr Dopiero dale, idą Francja 
(74,oi tonn metr.), Niemcy (68,3 
toni metr,) i t. d.

We wszechświatowej produkcji 
cvr.ku Stany Zjednoczone Ameryki 
Pomocnej stoją na pierwszem 
miejscu, gdyż wyprodukowały 550,0 
tys. tonn metr.

Eksport towarów włukienniczych
Eksport towarów włókienni­

czych z Łodzi w ubiegłym miesią­
cu wykazai dalszą poprawę. W 
pierwszy ni t_ędzie wzrósł eksport 
towarow łódzkich na Ds leki 
Wschód w szczególności zaś do 
Japonji, Chin i lndyj.

Na i lerwszem miejscu wywozu 
figuruje Rumunja Zakupiła bowiem 
ona w czerwcu manufaktury łódz­
kiej na 2 miljony 138 tys. złotych, 
a więc prawie połowę całego wy­
wozu. Wzrosła również tranzakcja 
z Litwą, wynosząca 623.000 zł.

Ogółem wywiezione z Łodzi w 
czerwcu towarów białych Daweł- 
nianych na 304.768 zrotych. Kolo­
rowych na 2.761.132 zł. wełnia­
nych na 828 000 zł.

Do objawów pomyślniejszych 
naieży wzrost wywozu przędzy 
czesankowej,kolorowej, który znacz­

nie wzrósł, wynosił bowiem 38 480 
klg. na sumę 5.182.889 zł: Ozna­
cza to w porównaniu do po przed 
niego mies.ąca, dalszy v. zrost o 
10 proc., a w porównaniu z czerw 
cem 192o r. przeszło 30 proc.

Giełoa Warszawska w dniu 
22 VII. b. r.

I. Waluty
ip n eas ł  kupnu 

o o la rj  8.915 8,94 8,89
Londj n 48.43 43,54 43,32
^O w y-to rk  8,93 8,95 8,91
Paiy* -5.U1 35,10 34 ,'2
Genewa 172,25 r ,2 ,t8  171.82

P apiery  procentow e: 
do larów ka 54,50—54.75
Pożyczka dolarowa 82,00—81,75—82,00 

„ i.olejowa 102,50—103,l0
„ 5%  aonwersyjna 62,00
, 5% Korwers. kol. nie not.

8%  liaty zastaw ne Banku 
uosp . Krajowego i 
Baiiitu kolnegu 92,00

obligacje kom unalne nie nut,
4,5% ziemskie 58,00—56,75—57,25
4%  ziemskie nie not.
4,5% warszawskie nie not.
5°/o warszawskie o7,5U
8%  warszawsk e 75,50

A K C J E
Ba >k H an ^ io -y  6,60
bank  Pol-s.J 139,00-139.50-139,00 
Zwiąż. spAłek i.trobk. 79,00
Cukier 4,40—4.35—4,40
Węgiel 88,50—88,00
C e g e l s K i  38,00—41,00
Nobei nie not
L.lpop 27,50—27 15 -2 7 ,6<
Aodrzeiów 8,75—8,60

Ostrowiec nie not.
Rudzki 2,25- 2,20
Starach' iwice 54,25 -53,uO—a4,iH'
Zyraruów 16,50- 16,00- 16,75
Haberbusch i;jo,06
Borkowski 4,15

Odroczenie podatku grun­
towego.

(J*.t o d  wł. kor. z  Warszawy).
Ministerstwo Skarbu poleciło 

podległym mu organom odroczyć 
zaległe b'eżące należności podat­
ku gruntowego do dnia 1 paździer­
nika 192» r. bez pobierania kar 
za zwłokę wszystkim rolnikom, 
których plony rolne uległy znisz­
czeniu ponad 40%  od klęsk po­
wodzi i gradobicia.

Ulgi te ezyniore będą tylko w 
stosunku do rolników, którzy nie 
ubezpieczyli się od klęsk powodzi 
w zakładach ubezpieczeniowych w 
całości lub częściowo.

R Y N E K  K R A JO W Y.
Materjały budowlane.

WILNO. 22-Vll. Wapno białe 
loco skład Wilno: gatunek 1 szy 
7.50 zł. za 100 klg. gat. II 6.50 zł. 
gips 15 zł. za 100 klg., cement 
21.5G zł, za beczkę 180 klg., cegła 
budowlana normalna 9U zi. za
1.000 sztuk (z dostawą) blacha że­
lazna 1 zł. za 1 k lg , blacha ocyn­
kowana 1.35 zł., gwoździe budo­
wlane 11.50 zł. za skrzynię 16 
klg. i

LWÓW, 22-Vll. Na rynku ma- 
terjałów budowlanych sytuacja wy­
czekująca. Brak tranzakcyj tłuma­
czy się zastojem budowlanym. Ten­
dencja słaba. Notowano: cegła lo­
co cegielnia 70—75 zł. (1.1)00 szt ), 
dachówka loco cegielnia (i.OuO 
sztuk) 155 zł.

BYDGOSZCZ, 22 VII. Ceny 
hurtowe materiałów budowlanych 
loco Bydgoszcz: cegła 60 zł za
1.000 sztuk loco cegielnia, dachów­
ka 90 z ł ,  smoła z węgla kamier. 
nego 10—50 zł. za 100 klg. netto, 
smoła drzewna 1 gat. 55 zł. za 
100 klg netto, cement 20.50 za 
beczkę, kreda 16 zł. za 100 klg

R Y N E K  M IEJSCO W Y .
N a b i a ł

WILNO, 22.ViI. Związek Spół­
dzielni Mleczarskich i Jajczsrskich 
notuje ceny w hurcie Masło wy­
borowe prima I-szy gat. 5 zł. za 
1 klg. II gat. 1.80, ser trapistów 
2.50, rr.aslo niesoijne w detalu od 
4.80 do 6 zł. k ig , ser krowi zwyk­
ły z 1 klg. 1.o0. mleko od 0.25 do 
0 35 zł. za litr.

Tendencja zwyżkowa, dowóz 
średni, (jj

Polecam pp. Rolnikom doskona­
łą  żniwiarkę orygina'ną szwedzką 
„ARV1KA—V1K!NG*, zestalow em  ko ­
łem hegow em  i ślimakowymi tryba 
mi, W celu ułatwienia nabycia udzie­
lam wyjątkowo dogodnych warunków 
wypłaty. Interesującym się wysyłam 
satalog  opisowy.

Zygmunl N agrodzki, 
4881-3 Wilno, Zaw a'na 11-a.

Ceny w  W ileńszczyźnie z 
dn. 22-go lipca 1927 r.

w h u r c i e .

w Wilnie

Z iem iopłody:
Żyto za 100 klgr. , 5 3 -5 6
OwieL 47—50
Jęczmień browarowy 50—54

„ na kaszę 46 -49
Pczenica , 59 63
O l e j e ;
lniany 2.2'J—2.40
pokos. 2.50-2 .80
makuchy 45 -4 t

W d e t a l u :
Mąka amer. za 1 kg, 100-115

„ tytnia 50 proc. 7 0 -7 5
„ razowa 50--68
„ kartoflana 80—95
„ greczana 6 0 -7 5

jęczmienna 60—65
chleb pytlowy 50 pre-c. 0.70 -0.75

,  razowy 0.52 -O.ou
Mięso !
wołowe zt 1 ka. 2.20—2.40
cielęcina 1.70—1 80
baranina 2.00—2.20
wieprzowina 3.00-3 .40
gęsi ,0 -13
kaczki 6.00—8.00
indyki 18—22
Tłuszc: e : >
słonina kraj. 1 gat. 4.00- -4.20

kraj. 2 gat 3 50 3.70
smalec wieprzowy 4.80—5.00

Ceny rynkow e
N a b ia ł :
mHko za litr 0.4C—.045
Śmietana za 1 litr 2.80—3.00
s e r ..5 0 -1 .8 0
masło niesolone 5.‘'0—6 00

„ solone 4.50—5.00
m asło deserowe 5.50—6.00
Jaja za 10 sztuk 1,60—1.8 1
twaróg 1.20-1.50
W at żywa:
karti flt ZA klg. 0.13—0.18
cebula kig. i.zC — 5.45
cebula zieiona pęczek u.05—0.08
szczaw kig 0.20—0.25
sałata 0.55—0.65
marchew klg. 
młuda marchew pęczek 
pietruszka pęczek 
buraki klg. 
ruak i młode pęczek 

ogórki młode sztuka 
ogórki kiszone 
bi ukieu klg. 
groch klg. 
fasola klg
Kapusta "wieża klg, 
kapusta kwaszona klg. 
Skóry :
miejsc, wyrób, (poaeszwa) 
za 1 kg, 
chrom  za stopę 
gemza a

0.20—OAO 
O.zO- -0.30 
0 .08-0 .15  
0.25—0.30 
0.10—u.15 
0.20 0.30 
7.0C -8.00 
0.25 -0 35 
0.75-0.85 
0.80 -0.90 
1.00-1.20 
0.50—0.75

10.00—13 50 
3.25—3.5U
4.00- 4.50

Wieści z kraju.
ŁUCK.

Kursy dla pracowników sam o  
rządu gm innego województwa  

w ołyńskiego
Pierwszy na Wołyniu kurs dla 

pracowników samorządu gminnego 
w województwie wołyńskiem tu­
dzież osadników, zemieszkałych w 
okręgu województwa, zorganiżowa 
ny został staraniem Urzędu Woje­
wódzkiego, przy poparciu fmanso- 
wern Ministeistwa Spraw Wewnętrz­
nych oraz zainteresowanych zwią­
zków komunalnych.

Kurs trwał od 16 maja do 11 
czerwca 1927roku.

Pizybyło na kurs ogółem 37 
słuchaczy, w tej liczbie pracowni­
ków urzędów gminnych (wiejskich) 
33, magistratów 2, osadników woj 
skowych 2.

Pod wzglęaem narodowościo­
wym: Polaków 26, Ukraińców 9, 
Rosian 2.

Pod względem wykształcenia: 
z wykształcaniem niższem 18. śred- 
niem nieukof.czonem 10, ukończo- 
nem 9.

Otwarcia Kursu dokonał woje­
woda wołyński p. Mech w dniu 16 
maja r. b w obecności prelegen­
tów i słuchaczy Kierownictwo kur­
su objął pączemik Wydziału Samo 
r-ądowego Wołyńskiego Urzędu 
Wojewódzkiego p. Śleszyński. O bo­
wiązki gospodarza kursu pełnił u- 
rzędnil: Wydziału Samorządowego 
p. Kobyłecki. '

Oprócz teoretycznych wykładów, 
słuchacze zostali obznajomleni prak­
tycznie z biurowością i rachunko­
wością urzędów gminnych, prowa­
dzeniem gminnych kas pożyczko- 
wo-oszczędnościowych oraz przy­
sposobieniem wojskowem. Przy 
sposobieniem wojskowem kierował 
p. por. Adamski z 24 p. p.

Ponadto w czasie trwania kursu 
urządzono następujące wycieczki

1) Dnia 19.V 1927 r. zwiedzo­
no zabytki miasta Lucka; w czasie 
wycieczki udzielał szczegółowych in- 
formj.cyj p. Suszyński.

2) Dnia 22.V r b. zwiedzono 
rzeźnię miejską oraz miejski ogiód 
pomologiczny w Lucku, nadto w 
Kiwercach gminy Poddębce, Dow. 
łuckiego, miejsce uboju.

3) Dnia 6.V1 r. b.- zwiedzone 
pod przewodnictwem inspektora 
Związków Kom. Twerdochliba i 
sekretarza Sejmiku Łuckiego p. A 
Waligórskiego Państwową Szkołę 
R dniczą w Trościancu, pow. łuc­
kiego. Wyjaśnień udzielali nauczy­
ciele szkoły.

4) Dnia* 9 VI r. b. zorganizowa­
no pod p zewodnictwem agronoma 
łuckiego Sejmiku p. Kiersnowskie- 
gc wycieczkę do Czarnkowa, pow 
łuckiego celem zapoznanD się ze 
stosowaniem nawozów sztucznych 
na pólkach doświadczalnych, urzą­
dzonych i prowadzonych przez Wy­
dział Powiatowy Sejmiku ł u c ­
kiego.

Dnia 12.VI r. b. wyjechali słu­
chacze kursu pud przewodnictwem 
wojewódzkiego inspektora Zw. Ko­
munalnych d. Twerdochliba do po 
wiatu rówieńskiego W wycieczce 
brał udział także agronum p. Kiers- 
nowski Zwiedzono wzorowo urzą 
dzoną kolonje czeską Kwasiłow. a 
w szcztgólności odlewnię oraz bro­
war i kilk? większych gospodarstw 
rolnych. W Równem członkowie 
prezydjum miasta oprowadzili wy­
cieczkę po mieście, zwiedzono 
szczegółowo elektrownię, żłobek i 
laboratorjum miejskie tudzież urząd 
gminy rówieńskiej, mającej siedzi­
bę w mieście Równem.

W dniu 11 czerwca 1927 r o d ­
było się uroczyste zamknięcie ku r­
su przy udziale wszystkich słucha­
czy, prelegentów, wice-wojewody 
p. Dz'ewałtowskiego - Gintowta i 
naczelnika Wydziału Samorządo­
wego p. Śleszyńskiego.

Ze względu na zarządzone wy­
bory do reprezentacji związków 
komunalnych termin egzaminów 
został odroczony do jesieni.

Słuchacze kursu korzystali przez 
cały czas pobytu w Ł ucku z bez­
płatnego pomieszczenia w kosza­
rach garnizonu wojsKOwego tudzież 
obiadów po zniżonych cenach w 
taniej kuchni Koła Polek.

Wydatki, związane z organizacją 
kursu, wynoszą złotych 2668.35

WOROPAJEWO
P o ż a r .

Dnia 19 b. m. we wsi Ziency, 
gm, woropajewskiej 1 na szkodę 
Igracegu Łysionka i innych sp ło­
nęły 22 mieszkalne domy, wraz 
z zabudowaniami, jeden koń i dwie 
owcy. '

- OSÓWEK.
Z a b ó j s t w o

Dnia 19 b m w ogrodzie folw. 
Osówek gm. iiskiej został zapity 
nożem lub bagnetem Władysław 
B iczkowski lat 30. Sprawca za­
bójstwa narazie nie ujawniony.

ie ntepoi!
Niezwykłe zwyczaje mieszkańców  

wysp Filipińskich.
Misjonarz de Snick w pewnem 

piśmie misyjnem Dodaje ciekawe 
szczegóły o obrzędzie pogrzebo­
wym na wyspach Filipińskich. Ple­
mię lfugaów mieszkające w górach 
jednej z tycn wysp, niemal zupeł­
nie jeszcze niecywilizowane, hołdu­
je strasznemu zwyczajowi polowa­
nia na głowy ludzkie. I tak dwu­
nastoletniemu chłopcu niejakiemu 

1 Malajonowi wracającemu w;eczo 
rem do swej wioski, „myśliwy* z 
innego plemienia uciął podstępnie 
głowę, zadając mu z tylu straszny 
cios w kark. Misjonarz opowiada, 
że był obecnym na pogrzebie mło­
dego Ma’ajona i przypatrzył się 
tej całej pogańskiej, wstrętnej uro­
czystości.

Zrana już w dniu pogrzebu, 
roziegały się w górach dalekiem 
echem, niesamowite hałasy. Poga­
nie, pizy dźwiękach swych pierwot­
nych insirumentów muzycznych 
tańczyli, a ponieważ uroczystość 
wymaga specjalnych kostjumów, 
tancerze więc mieli na sebie strój 
przepisany, składający się z bia­
łych kapeluszy i wstążek uwiąza- 

* nych na nogach i rękach. Na pie­
cach wisiał wór z wódicą z któ­
rego sterczały sztywne, długie wło­
sy. Tańczyli rytmicznie' uderzając 
w swe instrumenty zwane „Bang- 
Bang“. Tancerze zjawiali się w 

'grupach złożonych z dziesięciu do 
piętnastu ludzi, a ojciec ae Snick 
mówi, że w chwili jego nadejścia

taka właśnie grupa, wywijając swe- 
mi mieczami i tarczami, udała się 
ao chaty, gdzm był zamoraowany.

■ W jej wnętrzu znajdo-rało się 
ciało młodego Malajona w pozycji 
siedzącej, podDarte kijam’ i na po­
ziomo ułożonych deskach. Chło­
piec dzierżył w 'ięku diewnianą 
dzidę Ciało spucirnięte jak balon 
i o pękniętej miejscam , skórze, 
przedstawiało widok obrzydliwy. 
Do trupa zbliżały się kolejno nie­
wiasty wyjąc przeuźbwie. Pocbwin 
rozległy się straszne przekleństwa: 
duch Malajona wysłuchać musiał 
całej historji swej śmierci i zakli­
nano go, żeby się zemścił na swym 
mordercy. Matka chłopca z tępym 
wyrazem twarzy, przykucnęła przed 
trapem i łkała od czasu do czasu. 
Reje much obsiadły tymczasem 
trupa. Popołudniu, tego dnia, sta 
rzy kapłani odprawili w lesie o- 
fiary, a potem cała ta zgraja po­
biegła do chaty. Trup? porwano 
wśród dzikich ryków na ramiona. 
Malajon został zaniesiony w góry 
i umieszczony w jaskini w której 
przedtem jeszcze złożono broń, a 
to w tym celu, by dusza zmarłego 
mogła .wywrzeć swą zemstę na 
mordercy Jaskinię uczestnicy po­
grzebu po wielu ~ ceremcnjacti za­
murowali, a skoro po SKończo- 
nej uroczystości ‘ wrócili do chaty 
zachowywali się jak szaleni i spili 
się w końcu do nieprzytomności, 
rodzajem piwa wyrabianego z ryżu.

Obcas lakierka zdradza zlodziejdc
Między Nowym Jorkiem, aBre- 

meną kursuje parowiec amerykań­
ski -George Washington*. Poza 
liczną załogą przewozi on ponad 
2000 pasażerów ' i . wiele tysięcy 
worków orzesyłek pocztowych.

Pewnego dnia, podczas postoju 
w Plymouth, r.auważono, że worki, 
zawierające przesyłki polecone, 
były porozrzucane i rozcięte, a 
wartościowsze sztuki wykradzione. 
Przeszukano cały okręt. Ani śladu 
złodzieja i skradzionych kosztow­
ności. Dalsze śledztwa i Doszuki­
wania pozostały bez skutku.

W d-odze powrotnej do Ame­
ryki, gdy statek znajdował się na 
pełnem morzu, zawiadomił służoo- 
wy oficer kapitani okrętu o nowej 
niesłychenej kradzieży. Włamano 
się do sates'u, w którym schowa­
ne były Kosztowności. Byty tam 
biylanty, perły, złoto i siebro war­
tości kilkuset tysięcy dolarów. Nad­
zwyczaj wyrafinowany złodziej nie 
pozostawił żadnego śladu po sobie 

'Kapitan był bezradny. Dokładna 
rewizja wszystkich pasażerów nie 
dała żadnego wyniku.

Aby uchronić okręt od dalszych 
kradzieży ustanowiono specjalne 
zarządzenia. Wszelkie przejścia do 
kabin, zawierajątych przesyłki po­
cztowe i wartościowe towary, były 
pilnie strzeżone. Drzwi zaopatrzo­
no w specjalne zamki i przyrządy 
alarmujące. ;

Wielkie było zdumienie kapita­
na, gdy zauważył, żemimo wszyst­
ko, śmiały włamywacz > dokonał 
swego, ograbiając powtórnie wor­
ki pocztowe. Skiadziono Daoierów 
wartościowych, akcyj, ctesów itp. 
za 740.000 dolarów. Kapitan nie 
posiadał się zezłości. W Plymouth 
nie zezwolił nikomu z pasażerów 
opuścić statku, zawezwał słynnych 
detektywów oraz policję.

W drodze do B-emeny przystą­
piono do dokładnych poszukiwań 
W pewnej szafie, ptzeznaczonej na 
paczki pocztowe znaleziono próż­

ne puszki od konserw, butelki od 
wody sodowej, nożyki do golenia 
i t. d. -Wynikało stąd, że złodziej 
zamknął się w schowku, poaczas 
jazdy dokonał kradzieży i umknął 
przez otwór, wybity w ścianie ka-- 
biny i oczywiście jak w powieści 
kryminalnej, pozostawił po sobie 

'ślad w pcstaci — obcasa od znisz­
czonego bucika lakierów ego.

!Po nitce do kłębka Detektywi 
zaczęli gorączkowo pracować. Przy­
należny do obcasa bucik znaiezio 
no ne nodze palacza okrętowego. 
Biedny robotnik znalazł • trzewik 
wśród śmieci, lecz przyciśnięty do 
ściany, wsDomniał pewnego osob­
nika, o Którym wieaział, że lest 
ślepym pasażerem. Oświadczenie 
palacza skierowało detektywów na 
prawdziwy trop. 1

Na okręcie zapanowało zamie­
szanie. ' Jeden pasażer widział w 
drugim domniemanego złodzieju. 
Poszukiwania trwały kilka dni. Nint 
nie przypuszczał, że opryszek prze­
brany był za marynarz," i sam 
brał udział w poszukiwaniu. A gdy 
wreszcie detektyw' i poznalf. gu, 
powstała iście kinematograficzna 
scen- pościgowa.

UcieKający złodziej biegł, jak 
wiewiórka po schodach, chował 
się za kominami, ginął w masz/ 
nowni i syDał prześladowcom miał 
węglowy w oczy, wstrzymując ich 
na chwilę od pościgu Za oprysz- 
kiem gonili dwe.j detektywi i setki 
pasażerów, tłocząc się i przeszka­
dzając sobie wzajemnie. Przychwy­
cony po kilkugodzinnym pościgu 
złodziej przyznał się do winy, tłu­
macząc, że opuściwszy niedawno 
więzienie 1 po czteroletnim pobycie 
powetować chciał każdy rok wię 
zienia zdobyciem jednego miijona. 
Niestety, gdyby był poprzestał na 
dwóch pierwszych : kradzieżach, 

•bvłby bogatym • człowiekiem do 
końca życia. Lecz, do trzech razy 
sztuka!

WDŁKO \VSZCZYZNA 
U t o n i ę c i e .

Dnia 17 b. mu w czasie kąpieli 
na jeziorze Łukni utonął Piotr 
Kurłowicz lat 18. zara.w Wołkow- 
szczyzna gm. przebroazkiei

P

OPSA.

Nagły zgon.

Dnia 16 b m. w drodze do le­
karza z Kozian do Opsy zmarł 
nagie Stanisław Pietruszko, zam. 
m Opsa

S Ł O B O D A .

Pożar lasu.
Dnie. 15 b. m. w lesie pań- 

siwowym około wsi Obabie, gm. 
słobodzkicj wybuchł pożar, k ió T  
jednak nie poczynił żadnych więk­
szych strat, 1 gdyż wypalił jedynie 
mech na przestrzeni 2200 mtr. 
Przyczyna, prawdopodobnie rzuco­

n y  papieros.
WOJSTOMSK.

Łaana zabawa.

Dnia 17 b. m. podczas bójki 
na zabawie we wsi Jurdykach gm.

wojstomskiej został uderzony koł­
kiem w growę Piotr PiSzczako, 
lat 21, zam. m. Wojsicm, przez 
mieszkańca wsi Jurdyki Władysła­
wa Worobiew,,. Piszczato w drc 
dze do szpitala w dniu 17 b. m. 
zmarł Sprawca aresztowany.

POSTAWY.

Ogrom ny pożar  w powiecie 
? postew skim .

W dniu 19 lipca 1927 roku w 
nocy we wsi Ziębce gminy woro- 
peiewskiej powiatu postawskiego z 
przyczyr. narazie nieustalonych 
wybuchł pożar, który na skutek b 
silnie wiejącego wiatru ,w ciągu 
niespełna godziny objął prawie ca­
łą wioskę,

Ogółem pastwą pożaru padło 
28 gospoaarstw.

Straty wynoszą \ około 250.00C 
złotych.

Wypadków z luaźm żywym 
inwentarzem nie było.

Siarostwo pow,atu postawskie- 
go zwróciło się do T-wa -Wzajem­
nych Ubezpieczeń i do Urzędu Wo­
jewódzkiego w sprawie przyjścia z 
pomocą uotkmętym kięską ogrom­
nego pożaru.
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KRO MKA. ROZNS.

Dziś: Apolinarego B. M. 
Jutro: Bł Kuneg. P.

Wschód słońca—g. 3 m. 38 
Zachód .  g. 19 m, 47

WOJSKOWA

— Dodatkowa komisja prze­
glądowa. W celu dania możności 
stawienia się na Komisję przeglą­
dową wszystkim tym poborowym, 
którzy z jakiegokolwiek bądź po- 
woau nie uczynili tego w czasie 
przepisanym — funkcjonować bę­
dą do końca roku 1927 dwa razy 
w miesiącu komisie przeglądowe, 
przyczem pierwsza, z serji tych 
komisyj, odbędzie się w dniu 2 
sierpnia r. b w gmachu przy ul. 
Bazyljańskiej 2 (S)

Z POCZTY.

— Taryfa przekazów telegra­
ficznych. Przy nadawaniu przeka­
zów telegraficznych zastosowana 
jest taryfa składająca się z nastę­
pujących opłat pocztowych:

Przy przekazie do zł. 10— 10 
gr., od 10 zł. do 25 z ł —25 gr., 
od 25 zł do 50 zł.—40 gr., od 
50 do 100 zł.— 60 gr., 'od 100 zł. 
do 250 zł.—80 gr., od 250 do 500 
z ł — 1 zł. 20 gr., od 500 zł. .do  
750 zł.— 1 zł. 60 gr i od 750 zł. 
do 1000 zł.—2 zł.

Prócz tego do sumy tej doli­
czają się następujące koszty.

a) opłata dodatkowa bez wzglę­
du na wysokość przekazanej sumy 
0,5 zł.

b) z należności manipulacyjnej, 
za sporządzenie przekazu 10 gr

c) z należności za wyrazy w 
stosunku od ilości tych wyrazów.

d) za pośpieszne doręczenie (o 
ile nie chodzi o przekazy adreso­
wane na poste-restantę lub do za­
miejscowego urzędu doręczeń.

Opłaty powyższe są pobierane 
w gotówce 0)

SPRAWY SZKOLNE.

— Piętnaście posad  kierow­
ników szk ó l w Wilnie do obięcia. 
Kuratorjum Okręgu Szkolntgo Wi­
leńskiego ogrosiło konkurs na 15 
stanowisk kierowników 7 klaso­
wych publicznych szkół powszech­
nych w m. Wilnie. Kandydaci z 
pełnemi kwalifikacjami, którzy o- 
becnle w zawodzie nauczycielskim 
nie pracują, powinni wnosić nale­
życie udokumentowane podania 
bezpośrednio do Kuratorium, załą­
czając odnośne dokumenty

Nauczyciele czynni winni skła­
dać podania w drodze służbowej, 
załączając własnoręcznie napisany 
życiorys.

Podania należy skradać do dnia 
I. VIII. 27 r.

— Echa zbiorowej wystawy 
szkół zawodowych Kurator Okrę­
gu Szkolnego Wileńskiego wyraził 
uznanie dla pracy dyrektorów i 
kierowników szkół zawodowych 
wszelkich ^stopni i rodzajów, któ­
rzy przyczynili się do osiągnięcia 
przez szkolnictwo świetnych rezul­
tatów na wystawie, zbiorowej szkół 
zawodowych województwa wileń­
skiego.

jednocześnie kura tor wyraził 
uznanie Komitetowi Wystawy i 
Komitetowi RedaKcyjnemu Jedno­
dniówki Szkół Zawodowych.

— Komitety rodzicielskie przy 
szkołach  śreanich  ogólnokształ­
cących. Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych w porozumieniu z Mini­
sterstwem Wyznań Religijnych i 
Oświecenia PuDliczriego wydaro 
zarządzenie, że przy większości

szkół średnich ogólno-kształcących 
zarówno państwowych jak i pry­
watnych istnieją Komitety Rodzi­
cielskie, które mają za zadame u- 
trzymywać łączność między gronem 
nauczycielskiem, a rodzicami, dopo­
magać szkole w wychowaniu mło­
dzieży i opiekować się nią, zwłasz­
cza poza szkołą.

W szczególności Komitety popie­
rają zabieg* szkoły nad wychowa­
niem fizycznem młodzieży, starają 
się o fundusze na cele leczenia 
młodzieży (wysyłanie dc uzdrowisk, 
na koloiije wakacyjne, wycieczki i 
t.p i roztaczają nad młodzieżą o- 
piekę moralną pozaszkolną.

Poszczególne Komitety tworzą 
same dla siebie statut i legalizują 
go u władz politycznych. M stwo 
W. R. i O, P. nie ustaliło zasad 
struktury i organizacji Komitetów 
ze względu na różnorodność po­
trzeb szkół w różnych dzielnicach 
Rzeczypospolitej.

ZE ZWfĄZ. 1 STO WARZ.

i — Nowy związek, Pan komi­
sarz rządu na m. Wilno zatwier­
dził ostatnio statut nowopowstałe­
go Związku Fryzjerów. (S)

— W alne zebran ie  Związku 
Dozorców Domowych. W dniu 
28 b. m. odbędzie się doroczne 
walne zebranie Związku Dczcrców 
Domowych. Celem zebrania będzie 
wybór nowego zarządu. (S)

Z. KASY CHORYCH

— Zarząd Kasy Chorych m. 
Wilna na posiedzeniu w dmu 18 
b. m. załatwił m. in. następują, e 
sprawy wydelegował czł. Zarządu 
p. J. Gfadowskiego i d-ra Rafesa 
do Warszawy w związku z zarzą­
dzeniami poinspekcyjnemi władz 
nadzorczych; uchwalił wystąpić do 
władz nadzorczych o zwiększenie 
etatów dla 2 higjenistek Stacji Opie­
ki nad Matką i Dzieckiem przy Ka­
sie Chorych, wobec prowadzenia 
przez Kasę nadal wspomnianej 
Stacji, której działalność wciąż 
wzrasta; przyjął do wiadomości 
szereg okólników i zarządzeń włidz 
nadzorczych, a m. in, 1) że zasi­
łek, wypłacany karmiącym (art. 30 
i 33 Ustawy), przysługuje li tylko 
tym matkom, które karmią swe 
dzieci piersią. 2) o potrzebie u- 
zgod.iienia przez Kasę kont o so ­
bowych ze stronami zainteresowa- 
nemi (poszczególni pracodawcy) 
przez wysyłanie im wyciągów z 
ich Kont, 3) o  zezwoleniu władz 
nadzorczych, w porozumieniu z 
Min Spraw Wojskowych, na za­
wieranie umów ze szpita'ami i sa- 
nitarnemi zakładami wojskowemi 
na leczenie na rachunek Kasy 
przez te zakłady swych samtarju- 
szek, ubezpieczonych w K. Ch,; 
zatwierdził d-ra Toczyłowskiego. 
jako czasowego zastępcę lekarza 
rejonowego (rejon SniDiszki): w 
związku ze zwiększeniem w Przy­
chodni Centralnej przyjęć lekarzy 
internistów, a zmniejszeniem ich w 
Pizychodni na Antokolu, gdzie zd- 
stanie natomiast pro * adzope
przyjęcie lekarzy specjalistów cho­
rób kobiecych i dzieci, zaprosił od 
dn. 1-go sierpnia dr. N- Czarnoc­
kiego na jedną godzinę przyjęć do 
Przychodni Centralnej; zatwierdził 
sprawozdanie przewodniczącego z 
zadecydowanych spraw, m. in. o 
udzieleniu uilopów dr. Zaleskiemu 
(choroby koDiece) od 18. VII do 
1 .IX, z zastępstwem na ten czas 
przez d-ra Klemczyńskiego i dr. 
Globusowi (choroby skórne) od 
15-go b. m. z zastępstwem przez 
dr. Ginsburga. 4887

— Koncesje na w yrony tytu- 
n iowe nie m ają  am atorów . Na
terenie powiatu wilsńsko-trockicgo 
wakuje 257 koncesyj na drobną 
sprzedaż wyrobów tytuniowycb.

— VI Międzynarodowy K on­
g res  Pracow ników Umysłowych. 
Dn. 26. 27, 28 i 29 września r. b. 
w Paryżu odbędzie się Vf Między­
narodowy Kongres Pracowników 
Umysłowych, organizowany przez 
Międzynarodową Konferencję Pra­
cowników Umysłowych Porządek 
obrad między irnerni obejmuje 
sprawy umów zbiorowych i typo­
wych, wymiany inteiekłualnej, sy­
tuacji urzędników, własności inte­
lektualnej, roli pracowników umy­
słowych w racjonalizacji pracy, u- 
beipieczen od ryzyka zawodowego 
i t. p. Inteligenckie związki zawo­
dowe, chcące wziąć udział w kon ­
gresie, otrzymają wszelkie infor­
macje od Polskiej Konfederacji 
Pracowników Umysłowych: War­
szawa, Szpitalna 1 m. 3, telefon 
128-43.

— Rozkład jazdy statków do 
W erek i z pow rotem .

Odchodzą z Wilna do Werek 
w dni świąteczne i niedziele o 
godz. 8 — 8.30 — 9 — 9.30 — 10—
10 3 0 — 11 — 11.30— 12— 12.30— 
13 — 13.30 — 14 — 14.30 — 15 —
15.30 — 16 — 16.30— 17— 17 30— 
1 8 — 8 3 0 — 19 — 19.30 — 20 — 
20.30."

Odchodzą z Werek do Wilna 
od godz 7-mej do 21-ej włącznie 
z półgodzinnemi przerwami.

W dni powszednie odcnoazą 
z Wilna o gndz. 9 1 0 —10— 11 — 
12 — 13 — 14 — 15— 16—17— 18— 
18.30— 19—19.30—20—20.15.

Odchodzą z Werek od godz.
7.30 do 21-ej z godzinowemi przer­
wami.

Ceny biietów: Wilno—Pośpiesz- 
ka I ki, 50 gr., II ki 40 gr Wil­
no—Wołoku.npja I ki. 70 gr., II kl. 
CO gt Wilno- -Kalwarja I kl. 80 gr.,
11 kl. 60 gr. Wilno — Werki I kl.
1 zł., II kl. 80 gr

Bilet z Diawem powrotnej jazdy 
na wszystkich statkach, ważny w 
przeciągu dwóch dni kusziuje 
1 zł 50 gr.

Dzieci do lat 9-ciu płacą poło­
wę ceny biletu. Za rowery i psy 
pół biletu. (j)

22.30. Transmisja muzyki tanecznej z re ­
stauracji „Rydz*.

Teatr i muzytta*
— Teatr Polski (sala „Lutnia")*

Dziś .Szkoła kokot*.
— Najbliższą premjerą będzie .R an­

na Flute*.

R a d j o.
SOBOTA 23 lipca. 

Warszaw; i 10 kw. 1111 m.
12.00. Sygnał czasu. Komunikat lotniczo- 

Tieteo-ologiczny. Nadprogram Komu­
nikaty P A. T,

15.20. Przerwa.
17.35. Koncert popołudniowy. Wykonaw­

cy: O rk iestia  P. R pod dyr, L. Dwo- 
i akowskiego, p. Roir,a . Jasiński (fórb). 
Utwory: Schumanna, Brcha, Rubinstei­
na Btrlioza. Jhopina i n.

8.35. Komunikat]' P. A. T. *
19.15. Rozmaitości wyoowie p. L. La- 

w.nski.
19.35. Ouczyt p. t .C c każdy o mleku 

vied’ ieć pow im er" z działu „H gjena’ 
vygł. dr. Cezary Wichruwski

20.00. Komunikat rolniczy.
20 3d Koncert wieczorny. W przerwie 

biuletyn „Mi ssager Polonais* w jęzvku 
francuskim, Transmisja koncertu z Do­
liny szwajcarskiej K oncert operowy 
org  nizcwsny przez A, Sielskiego we­
spół z Wydziałem Oświaty i Kultury 
MagistHuu m. st. Warszawy i Polskiem 
Radjo. Wykonawcy O rkiestra A. Siel- 
skiego, p. ii Gutowska (śpiew), p. U. 
Macner (śpiew) i p. M. R ibakowa 
(a k o m j,). Utwory D'Aubera Verd:ego, 
Meyerbeera, Rossiniego, Bizeta, Czaj­
kowskiego, M asseneta i in.

22.0f. Komunikat lotnicze meteorologicz­
ny. Sygnał czasu, komunikaty poucii. 
Nadprogram, komunikaty P. A. T.

Niezwykła tran sm isja  radjow a.

D 'rekc ja  „Polskiego Radja* w poro­
zumieniu i  Państwowym Urzęuem Wy­
chowania Fizycznego i Przysposobienia 
W ojskow egoorganizujenitzm iernie cieka­
wą transmisję. Mikrofon Radiostacji war- 
szawsk'ej odda mianowicie radiosłucha­
czom fragment z życia obozu ‘ przyspo- 
sooienia wojskowego w Puławach.

Ratijo: ta-, ja  warszawska, organizując 
tę transmisję, umożliwi również ustne 
porozumienie za pośredniciwem fol ra­
diowych między uczniami, przebywają­
cym; w' obozie i ich rodzicami. 3ądzie 
to ogrom.ite ciekawy i nowy w historji 
rajjofonji ek.< peryme it.

O szczegcjłach transm isji i jej te r­
minie, poinform ują programy radiowe.

pełnił Dziennik Wileński* w nr. 148 z 
da 3. VII. 27 r., drukując artykuł p. L. 
Uziębły p. t „Inwentarzyk Ostrobramski", 
która io  omyłkę sprostował autor powyż­
szego artykułu w nr. 155 tegoż pisma z 
dn. 12. Vlh 27 r. w następnym swym a r­
tykule p, t „Po wielkich uroczystościach*. 
\Z  powodu zamknięcia W ystaw y Ostro­
bram skiej). ;

Łączę wyrazy prawdziwego powa­
żania

Helena Drege‘ówna. k

— - Z atrzym anie przem ytników . Wy- 
wiadowc.]- Urzędu Śledczego zatizymaU 
M uw stę Feldmana zam. Jagiellońska 3 
i Chsima Tontaka zam W. Pohulanka 2, 
z 7 klg. tytoniu łotewskiego, pochodzą- 
cego z przemytu.

— W yjaśniło  się. Po przeprowadzo- 
nem dochodzeniu w sprawie sam obój­
stwa Jozefa Sakowicza zam. Turgielska 
24, urtalGno, że rew olw et.z  którego wy­
mieniony pozbawił się życia, pochodzi z 
kradzieży dokonanej w nocy z dn.a 16 
.ta 17 ń. m na szkodę d . Albiny Kle- 
kow'skiej zam. Brzeg Antokoiski 19, gdzie 
wraz 7. rew Mwerem był skradziony ze- 
g -rek  męski I inne rzeczy na ogólrą 
sumę 100 zł. Wymieniony Sakowicz był 
kilkakrotnie notowany w tu t UrzęJzie, 
jako złodziej mieszkaniowy, oraz dwu­
krotnie karany przez Sąd Okręgowy w 
Wilnie za kradzieże.

— Z g iną ł syn. Witoldowi Paiszu.o 
zam. Kalwaryjska 4C, g.nął syn Mikołaj 
lat 16, który w dniu 18 o. m, wyszedł z 
domu i dotychczas nie powi 5cił.

— K radzieże. Micheiowi Lichtma- 
cnerowi zam. Wapienna 3, skradziono 
różną bieliznę ogólnej wart. 300 zł.

—Gitii Bruk zam, A.itokolska 130, 
n .cy  wczorajszej nieznani sprawcy za 
pomocą otwarcia okiennicy skradli gar­
derobę m ęską i -atnską, bieliznę, oraz 
biżuterję, wart, 2.500 zr.

Szanowny Panie Reoaktorzel 
Uprzejmie prosimy o łaskawe za­

mieszczenie w Jego poczytnem piśmie 
następującego:

Od pewnego czasu po mieście 
chodzą podejrzani osobnicy, którzy zbie­
rają ofiary na rzekom]’ „film DOiski*, 
oświadczając że chodzi im o zebranie 
pieniędzy na film koronacyjny, którego 
organizatorzy ponieśli niby’ deficyt.

Ponieważ my nie mamy nic wspól­
nego ze zbieraniem jakichkolwiek ofiar 
i akcja owych osobników przynosi nam 
szkodę m oialna pragniemy tę sprawę 
wyświetlić za pośrednictwem Drasy.

Dodajemy, iż srirawe tę skierow iliś- 
my celem zbadania do komendy f'. P. t 

Z poważaniem
Serg. Rubinów.

Dyrektor Tow. „Swiatfilm*.

Pokój brzeski.

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Reoaktorzel

Uprzejmie proszę Pana Redaktora o 
łaskawe zezwolenie złożenia za pośred­
nictwem Pańskiego poczytnego organu 
wyrazów serdecznej wdzięczności tym 
wszystkim Polanom  i Białorusinom, ,uó- 
rzy jestcze pr-ed  orzeczeniem Sądu Oby­
watelskiego w mojej sprawie drogą li­
stow ną lub ustną zechcieli zaznaczyć 
swe stanow isko, pełne życzliwości i sym ­
patii w związku z mojem wystąpieniem ’L: 
w straw ie posła Wojewódzkiego i ogło­
szeniem w lej sprawie przez Sąd Mar­
szałkowski motywów do wyrono, cha­
rakteryzujących w niedopuszczalnie dwu­
znaczny sposób moją działa1 ność.

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku 
Stanisław  Swianiewicz.

Szanowny Panie Redaktorze!

W związku z artykułem wybitnego 
znawcy dziejów i miłośnika źabytkć w 
Wilnz, p. L. Uz. pod tyt.:

„Parę stów o źródłach do dziejów  
O strej Bramy i klasztoru karmelickiego", 
z. mieszczonym w ir. 164 (913) „Kurjera 
W ift z dn. 22 VII. z7 r. uprzejmie pro­
szę Sz. Redancję o zam i iszczę nit w naj­
bliższym* numerze następujących sp ro ­
stowań

1) Wystawą Ostrobramską, zorgani 
zuw ji ą przez Dyrekcję B ki Puol. i Lniw 
w Wilnie, skataiogow iły, a raczej z in ­
wentaryzowały  po zamknięciu na życze­
nie i z polecenia dyr. Rygla 2 osoby p 
Mar,a Obrubafiska oraz n żej podpisana, 
której nazwisku w wyżej wspomnianym 
artyKule zostało przekręcone na ,D ry- 
żówna*.

2) Nazwisko rytownika z pocz XIX 
w., O, M auritiusa, karmelity bosego, 
i stało  poa_ne na wystawie ÓstroDram- 
sklej jaito „Skrzycki" w/g Rastawieck ego 
„Słownika rytowników polskich* (P o z­
nań 1886, str. 2o7), stosownie do uwagi 
właściciela m iediiorytu, p, L, Abramo­
wicza. Kwesija, czy jest to omyłka Ra- 
stawieckiegc, rubrycelli, która podaje 
nazwisko O. Mauritiusa Pciyckiego, przeo­
ra karmelitów, a w 'g K tó r e j  ustaia na­
zwisko rytownika n, L Uzlębło, pozo­
staje zatem jeszcze otwartą.

Dla ścisłości pozatem zaznaczyć wy­
pada, że nazwisko „Pczycki" p rz .k rę ć ł 
na „ireżycki" nie „Kurjet WH.“, (gdyż w 
art. prof. St. M atusiaka p. t. „Wystawa 
C strobramska" w nr 156 (9U5) z dnia 
13. VII. 27 r. rytownik ten podany jest 
jako Maurycy Skrzycki), omyłkę zaś po-

Vił wydawanym przez boiszew, 
ków miesięczniku „Nowyj Mir” u- 
kazafy się ciekawe wspomnienia A. 
Joffe, który był pierwszym przewo­
dniczącym bolszewickiej delegacji 
na pokojowe1 konferencji z mucar- 
siwarni centiainemi w Brześciu Li­
tewskim,

22 grudnia 1917 r. bolszewicy 
złożyli jak wiadomo na konferencji 
swoją deklaracje o zasadach den-o- 
kraiyczntgo pokoju bez aneksji i  
kontrybucji z samookreśleniem się 
naiodów. Po upływie 3 dni—pisze 
Joffe — ku „naiwyższemu zdziwie­
niu" bolszewickich dyplomatów, re- , 
prezentanci mocarstw centralnych 
oświadczyli, że się na powyższe za­
sady zgadzają.

Był to ewenement przez czerwo 
ną Moskwę nieoczekiwany, ewene­
ment, który zresztą b. prędko się 
wyjaśnił. 1

„Chociaż nie można było wątpić 
—zdaniem autora—że jest to jeana 
'■'ielka obłuda i myśmy o tern nie 
iwątpili, jednakże ten bezwstyd z ja- 
Kim nasi przeciwnicy zaraz na na­
stępnych posiedzeniach „odcyffo- 
wali“ swoje pojmowanie tych za­
sad. ogłoszonych przez nas i jako­
by przyjętych przez nich oył dla 
nas nie mniejszą niespodzianką, 
jak początkowa ich, frazeologiczna 
aprobata. Niemcy wraz ze swymi 
sojusznikami w swojej bezczelności ‘ 
szli o wiele dalej, aniżeli można 
było oczekiwać i myśmy wkrótce 
zupetnie jasno zrozumieli, że ugoda 
z nimi jest niemożliwa, a możli- 
wem jest tylko poddanie się, (t. j 
przyjęcie ultimatum).

Jednakże chcąc zupełnie wyja­
śnić kres żądań swoich adwersarzy, 
sov'iecka ae'egacja została na miej ■ 
scu, przyjmując uaział w dalszych 
posiedzeniach, żeby wysłuchać pro­
jektu umów, proponowanych przez 
Nitmey, Austro Węgry, Bułgarję i 
Turcję. Delegacja bolszewicka przyj­
mowała do wiadomości be’ kon­
trolowania wsŁelkie propozycje 
przeciwniKÓw, a cel jej polegał na 
przeciąganiu pertraktacyj i n? p ic- 
wadzemu ich ze specjalnem pole- 
miczttem i maiektycznem mistrzo­
stwem pro foro externo—a,a rewo­
lucjonizowania mas . W tym celu 
na cze,e sowieckie] delegacji posta­
wiony został Trocki.

Liaer [.elegacji mocarstw cen­
tralnych Kiihlman— zdaniem Joff?- 
ge—nie zuawał sonie zrazu sprawy 
z sytuacji 1 sądził, że bolszewicy 
dla ocalenia swego prestige‘u re- 
woiucyjucgo będą nieustępliwi w 
słowach, lecz w rzeczy samej pójdą

na bardzo szerokie ustępstwa. Był 
on nawet gotów dopom óc sowiec­
kie* delegacji, pizyznając nominalne 
jej zasady. Przekonawszy się jed­
nak, że boiszewicy działają nase- 
rjo, dyploifiaci niemieccy zaczęli się 
nużyć pertraktacjami i wyrzucać 
bolszewiKom, że wszystkie ich prze­
mówienia wygłaszane są „dla ulicy". 
Rzecz się zaciągnęła.

W spieraniu się o to, czem jest 
właściwie samookreślenie narodo­
we ubiegło trzy miesiące i nastała 
wreszcie chwila, kiedy i sowiecka 
delegacja musiała wreszcie tę spra­
wę zaKończyć.

Rewolucja w środkowej Europie 
nie chciała wybuchnąć, a z drugiej 
strony niemieckie warunki pokoju 
były tak straszne, że nawet bolsze 
wieka ręka wzdrygała się ich pod­
pisać. Wówczas tc  poraź pierwszy 
powstała idea: „pokoju nie podpi­
sujemy, wojny me prowadzimy, 
demobilizujemy naszą armję i bez­
bronni apeiujemy do rewolucyjnego 
sumien'a niemieckiego i austro- 
węgierskiego proietarjatu".

Deklaracja Trockiego została 
wysłuchana wśród martwej ciszy.

Niemcy oczekiwali, że po pier 
wszych słowach nastąpi oświadcze­
nie o zgodzie na podpisanie poko­
ju. Lecz gdy Trocki skończył mó­
wić, nikt nie chciał zabrać głosu, 
tylko Kunlmann zamruczał coś o 
konieczności zebrania plenum, na 
co sowiecka delegacja po krótkiej 
naradzie odpowiedziała odmownie, 
i Zebrani rozeszli sie w nastroju 
ponurym, pertraktacje zostały za­
kończone, 18 lutego 1918 roku 
Niemcy rozpoczęli ofenzywę na 
Piotrogrćd.

„W komunistycznej partji—opo­
wiada Joffe — powstała poważna 
rozbieżność zdań, Jedni z Trocmm 
na czele, byli za tern, aby daiej 
trzymać się taktyki „ani wojny, ani 
pokoju", Która była stawką na re­
wolucję niemiecką. Samo oosuwa- 
nie się wojsk niemieckich, które 
nie może sie odbywać bez wszel­
kiego sprzeciwu, do chłoDi i robot­
nicy chwycą z? oręż i będą musieli 
rozpocząć partyzancką wojnę, po­
budzani ku temu grabieżą i gwał­
tem pułków niemieckich — bedzie 
musiało w szybszym tempie rewo­
lucjonizować początkowo wojska 
niemieckiej ołenzywy, a następnie 
i cały lud pracujący Niemiec — r o ­
zumowali ,ci nasi towarzysze. Gdy­
by nawet trzeba było ponieść ofia­
rę z Piotrogrodu i Moskwy, gayby 
nawet putizeba było oprzeć się aż 
o Ural, to tylko przy tego rodzaju 
taktyce potrafimy wywołać rewolu­
cję niemiecką, gay tymczasem idąc 
na ustępstw* i pudpisując teraz 
pokój zaprzedajemy nietylke tę re­
wolucję, aie i rewolucje Dolską i 
finlandzką*.

Inni, uod przewodnictwem Le 
nina, byli za „taktyką nabiani* 
tchu", aibowiem na rewolucje li 
czyć na razie nie można. Na po 
siedzeniu Centralnego Komitetu 
partji, które odbyło się 22 luiego 
1918 r. za natychmiastowem przy­
jęciem niemieckich warunków po­
kojowych opowiedziało sie 7 gło­
sów, a mianowicie: Lenin, Stasow, 
Zinowicw, Swierdłow, Stalin, So- 
kolniaow, Smilga; czterech było 
przeciwKO te] decyzji: Bubnow, Ja­
rocki;, Bucharin, Łomow'; wreszcie 
Trocki, Joffe, Dzierżyński i Kres- 
tinskij wstrzymali się od głoso­
wania

Na drugi dzień WCIK 126 gło­
sami przeciwko 85-ciu przyjął nie­
mieckie ultimatum.

i

Dr. D. OlsejLo
c n o r o p y  uszu, ga rd ła  i n o s a

Jag ie llońska  9—3. 4500
Przyjmuje od 9 —-1C rano,

3295

t a  flekin I 
l e t e t a e  D. i w i a ,
Wiino, Trocka 17, *ei T81 
N ajtańfza źródło zakupc 
m aterjiłów  elek trM ecu  
aicsnycb i radjowyeh.
Cti.y  konkurencyjne. 
Prosimy o przekonacie 
si« 4498

OGŁOSZENIE.
Wydział Powiatowy Sejmiku Suwalskiego ugła 

sza przetarg ofertowy r a  przebudowę starych i bu- 
dows nowych budynków w folwarku Kuków po- 
wian- uwalsklego na szkołę rolniczą żeńską.

Plany warunki budowy przeglądać można co­
dziennie w biurze Wydziału powiatowego od go­
dziny 12— 14, guzie możni otrzymać ślepy koszto­
rys za opłatą 5 zi.

Oferty  pisemne należy składać lub przesyłać 
pocztą z napisem i.a kopercie „Oferta na budowę 
szkoły ro ln!czej“ do W jdziału Powiatowego w Su­
wałkach do dn. 8 sierpnia przy dołączeniu dowodu 
wpłacenia w* kasie sk rbow:j do depozytu Wydzia­
łu  Powiatowego wadjum w wysokości 3.000 zł. 
w gotówce lub papierach wartościowych, mają­
cych pupiiarną wartość.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie dowolny 
wybór oferty.

P rzetarg  odbędzie się w lo k a li  Wydziału P o ­
wiatowego w Suwałkach, ftl. Kościuszki Nr. 71 o 
guozin.e 12-ej w południe, dn. 8 sierpnia 1927 r.

^rze-n odniczący Wydziału Powiatowego 
(— ) W. ISZORA, starosta .

4869 894 VI 0
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Krynica
Df. Stanisław Lewicki
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DRUKARNIA „P 4X“
UL Ś w t IG N A C E G O  5 . WILNO.

Tttlefoii Wr 8—*13 
Wykoaa}e w szelk ie roboty drukarskie 
i Introligatorskie szybko 1 dokładnie.
CZASĆ PISMA,

<£>(& il kACNu n KOWB,
<£ IA*K i Ta* DSZURY,

TABELb, Bil ETY p La KATI,
D8 JK KOI OROWB i [LUSTRACYJNA 

CBN; ^tS.CfR
VYKONAMi3 DOKŁADNE I SuMiHNNH.

Plaga letnia!!
Muchy, nchły, komary, meszki., 
we anie i w nocy nie dają niko­

mu spokoju ani snu.
Nic i eklama, lecz faktem jest,
że o yginalny proszek japdński 
„KAI OL* w przeć ągu 20MLMUT 
wytępia wszystkie owauy w miesz- 

! kaniu.
Uprasza się wypróbować, a za do 
brą poradę wszysc^ pozostaną 

wdcięczni.
ZATRUTfc owady są nieszkodli­

we dla ptactw a domowego. 
„K A T O L " żądać w składać! ap­

tecznych i aptekach. 4875

l } “  sakła-J opty- 
lł czno-okulisty-

:iof, n^jaiększy w Wi- 
leftczcsysnie. wteSs. B-rłw 
CIKit‘.'i!cr.y, 1 AAic, uli.:* 

66- Wi*ikl ''iyybSi

Pianina

WlaUw .. 
fot0sjr*J!c*isyrli pny b o - 
ró » . Wydal# o tu  lw y po 
receptach Ksry Cau>rvch.

1365 b

do wynajęcia. Reperacja ' 
i strojenie. Mtci ewicra 
24—9 EstKO. 4813

M t t a i  należy. Priyblanał s u  mes

Pieniądze
na oprocentowanie 

pod pewne gw arancje 
lokujem’, najdogodniej 
Dom U/K. „ZACHĘ­
TA*, Gdańska 6, I pię 
tro, tel. 9-05. 4871-1

£  p o w o d u  w y ja s
do sprzedani

bar „Iniperjal*, Sw. . 
ska 1. Lokal nadaje 
na wszelkie przed 

-biorstwa.

Dom pod „T rąbką“ 
ordynuje jak zwykle.

1 4242 @

® ® ® ® ® ® ® ® @ 0

że katar kiszek, biegun 
ki, uporczywe rozwolnię 
no. leczy Mmaber-Paw- 
skh Apteka M agistra K ty ­
skiego, Warszaw a. 4334-?

rasy s e tte r— czerwony. 
Dowiedzieć się. Wiwul- 
skiego 10 b, Arbuzów. 
Po siedmiu dniacn będę 
uważał za własność. 4845

Sąd O kręgowy w Wilnie,
1 Wydz.ał Cywilny, ogłasza, że decyzją z dnia 24 
marca 1927 r w sprawit Bronisława Krasowskiego ©C 0© ® * ©I* ©(5 postanowih Decyzję bądu ^ dnia 3 marca 1925 r.
w części dotyczącej, wzbronienia wypłat i dokony­
wania tranzakcyj 4 i pół Vou/o Ust zastaw. Wił. 
Hanku Ziemski go 40 serja N. 227276 na nom i­
nalną sume 1.000 rb. uchylić. (Spr. Nr, Z. 78o ? t).

4886 907/Vl

Ładowanie i reperacia 
a k u m u la to r ó w

do radjo i samochodów. 
Wi to, Trocka 4, „R adjc“ .

„UW-lair
w fc™aiu tmai. w 1S4C r.

ul. Di*m mika,lik.! 17, 
telei. 10-58. .•-.27-

DOMY
sia damy do sprzeda- 
n ii w wielkimwybora " 
Dom H /K  ZACHĘ­
TA*, G dańska 6,1 pię­
tro, tel. 9-05. 4872-1

f?s® © ® © © © ®

O g ł o s z e n i a

Mu min
na najbardziej 

dogodnych 
warunkach

Popierajcie Li|Ję Żeglugi 
Morskiej i Rzecznej!

Czy zapisałeś się na członka 
L. O . P. P. ?

A. Kulniiewa-Caweiiiio
ADMINISTRACJA.

przyjmuj* 10—2 i 4 -6. 
Ul. Ad- M ickiew rza 24—9. 

W. Z. P 16. 4840

i t„^arjori Wllertskleg# ^  
Jagiellońska t,

&  © © © © © © ©

Wydawca T«w WfAiw T «» „PsisiJ*. D rał. , ? « * ,  U ■* F M 'Tl A. Far inow sk i,


